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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra

czył w dniu 24 sierpnia b. r. przyjąć na 
uroczystej audyencyi nowo mianowanego 
posła republiki francuskiej, pana D e c r a i s ,  
i jego pismo uwierzytelniające najmiłośei- 
wiej odebrać.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
22 sierpnia b. r., c. k. podkomorzemu h ra
biemu Karolowi v. u. zu E l t z  w Wukowa- 
rze, nadać najmiłościwiej godność tajnego 
radcy z uwolnieniem od taksy.

Dyrekcya poczt i telegrafów przenio
sła asystenta pocztowego, Jerzego H n a- 
t i u k a ,  z Buczacza do Kołomyi.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano
wała młodszego nauczyciela Walentego K a- 
p l i t ę  w Brzeźnicy, rzeczywistym nauczy
cielem szkoły etatowej w B rzeźnicy; tym
czasowego nauczyciela młodszego Ludwika 
N o w a k a  w Krościenku wyżnem, stałym 
nauczycielem młodszym szkoły etatowej 
dwuklasowej w Krościenku wyżnem ; tym
czasowego nauczyciela Zygm unta Wo l s k i e -  
g o  w Kutach, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Słobodce leśnej i nau
czyciela Karola P a w l e w i c z a  w Felszty- 
nie, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta
towej w Dublanach.

CZĘŚĆ IflEURZĘDOWA
Lwów  , 31 sierpnia.

Wygórowany radykalizm we Fran
cyi oddawna już niepokoił umysły 
wszystkich sfer, poważniej zapatrują

cych się na położenie i zadanie, któ
re rząd ma spełniać, a którego wskutek 
ulegania w ostatnich czasach prądom 
skrajnym nie spełniał należycie. Do 
zajęcia energiczniejszej postawy wzy
wano gabinet Freycineta w ostatnim 
okresie wyborczym do rad general
nych, wzywano też i później, gdy do
szła ponowna wiadomość o zaburze
niach w Yierzon, jako też przy oka- 
zyi kilku samowolnych kroków mini
stra wojny. Wiadomem było, że wszy
stkie pomienione objawy opinii publi
cznej świadczyły o reakcyi w umy
słach przeciw skrajnemu duchowi 
prądów, tolerowanych przez gabinet. 
Opinii tej nie mógł gabinet uwa
żać za wyraz wstecznych tylko i 
trwożliwych przekonań konserwaty
stów, gdyż wiedział, że powstrzyma
nia wyuzdanych zachcianek żądają 
nieposzlakowani republikanie. Gabinet 
jednak milczał i tolerując dalej, zaw
sze niby w celu utrwalenia republi
kańskich rządów, rozmaite wybryki, 
wyzywał coraz szersze warstwy do 
czujności. Mnożyły się też głosy u- 
miarkowane, ostrzegające lub zapytu
jące, do czego doprowadzi takie sto
pniowe rozprzężenie stosunków i pod
kopywanie samej władzy.

Najpoważniejszym jednak wśród 
tylu objawów umiarkowanej krytyki 
głosem, jest bezwarunkowo glos se
natora, polityka i uczonego p, Juliu
sza Simona. Przedsięwzięty przezeń 
rozbiór położenia godny jest uwagi,gdyż 
p. Simon obok przedmiotowego przed
stawienia błędów chwiejnej polityki 
i położenia wewnętrznego Francyi, żą
da zarazem stanowczego programu i 
dodaje, że musi to być program ja 
sny, bez filozofowania, bez ogólników 
i bez nieokreślonych bliżej przyrze
czeń. Mniema on, że na to czeka nie- 
tylko Francya, ale i Europa. Nastę
pnie mówi, dlaczego z taką niecier

pliwością czekają wszyscy ludzie su
mienni na krok stanowczy p. Freyci
neta. Wylicza sprawy nieukończone. 
Należy do nich i polityka kolonialna. 
Nie chodzi o to, ażeby skończyć nik
czemnym odwrotem, co się rozpoczę
ło z niesłychanem zuchwalstwem, ale 
przecież o zakończenie i nieponawianie 
dawnych błędów. Najsurowiej jednak 
ocenia senator sytuacyę wewnętrzną. 
Przedstawia zgodnie z rzeczywistością, 
że rada municypalna dzień w dzień robi 
wycieczki przeciw obowiązującej kon- 
stytucyi na rzecz konw entu, ale 
choćby stworzono konwent przez 
zniesienie senatu, to rzeczą jest 
oczywistą, że taż sama rada zaata
kowałaby konwent, tak jak w roku 
1798. Rząd wie, że rada municypal
na dąży do zniesienia prefektury, 
do zagarnięcia władzy w sprawach 
szkolnych a zniesienia władz eduka
cyjnych. Jakkolwiek nie trudno poło
żyć kres takim zachciankom, to 
jednak trzeba to raz zrobić w sposób 
kategoryczny, inaczej bowiem po tej 
równej pochyłości można dojść do 
smutnych następstw.

Przechodząc do spraw szkolnych, 
przypomina p. Simon, że Izba depu
towanych uchwaliła wykreślić imię 
Boga ze szkoły, a jakkolwiek p. Go- 
blet, minister wyznań i oświecenia 
oświadczył, że nauka religii będzie 
wprowadzona, to jednak tego za ma
ło; należy uregulować tak sprawy, 
ażeby niczyjego nie obrażać i nie 
krępować sumienia. Nieodzowną jest 
także rzeczą uspokoić umysły katoli
ków co do atakowanego ciągle kon
kordatu, a nakoniec wiedzieć, czego 
Papież sobie życzy w Chinach i we 
Francyi, i odpowiedzieć jasno, co 
Francya czyni i co robić będzie na
dal. —  Rozruchy w Yierzon i wszę
dzie gdziekolwiek się objawiają, po- 
winnyby skłonić rząd do wytknięcia

pewnej postawy i drogi, z której się 
nie zbacza. Należy obok poszanowa
nia prawa zgromadzeń, wystąpić su
rowo przeciw zaburzeniom ulicznym 
i bezprawiu, dokonywanemu na spo
kojnych obywatelach — słowem, na
leży przywrócić stosunki prawne. — 
W ten sposób odzywa się jeden ze 
starszych i doświadczonych republi
kanów, i to daje jasny obraz stosun
ków francuskich, zwłaszcza, gdy pan 
Simon kończy wezwaniem, żeby głos 
p. Freycineta, prezesa gabinetu, od
powiedział zaniepokojonemu i u pod
staw zagrożonemu społeczeństwu.

KORESPORDERCYE
P esz t, 29 sierpnia.

(*) Nadzwyczaj uroczyście i z trudnym 
do opisania zapałem przyjmowano dzisiaj 
przybywającego do stolicy węgierskiej Najj. 
Pana. Cały peron, olbrzymi plac przed 
dworcem centralnym  i ulice prowadzące do 
Budy przepełnione były publicznością ocze
kującą przyjazdu Monarchy, a wydobywają
ce się z tysiąca piersi okrzyki eljen towa
rzyszyły nieprzerwanie Jego Ces. Mości od 
chwili opuszczenia wagonu aż do przybycia 
na zamek królewski. W lojalnej tej owacyi 
wzięły udział wszystkie warstwy ludności, 
które w niezatartej przechowują pamięci 
liczne łaski i dobrodziejstwa, jakie spływa
ją ciągle ze stopni Tronu na naród węgier
ski i jego stolicę. Dzisiejszą manifestacyę 
należy uważać także poniekąd jako wyraz 
wdzięczności za ostatni Najw. reskrypt do 
prezesa gabinetu p. Tiszy, który ukoił wzbu
rzone umysły, położył tamę zaniepokojeniu, 
umocnił zwątpiałych i utrw alił stanowisko 
popularnego prezesa gabinetu. Monarcha zo
sta ł powitany na dworcu kolejowym przez 
wszystkich przebywających w Peszcie m :ni- 
strów, członków rady miejskiej i m agistra
tu, naczelników różnych władz i t. d. Ca
łe przyjęcie miało cechę Diezwykłej serde
czności i było na wskróś m anifestacją lu
dową. Jego Cesarska Mość zabawi w Pesz
cie do 5 bież. mies. i przez dni cztery 
będzie obecnym na manewrach IV korpusu,
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DW IE WIZYTY
W  A N G L I I .

II.
Brixton , Kew.

(Ciąg dalszy.)
Przy London - Bridge czeka właśnie 

statek, pokład ludźmi zapchany. Z biedą 
znajduję miejsce i to obok jakiegoś sekcia- 
rza , tym razem ubranego w granatowy 
m undur z czarnemi taśmami, kroju mundu
rów angielskiego wojska i ze srebrnym na
pisem na granatowej czapce: „Church ar- 
m y“. Zakon nie zagradza snać przyjemno
ści św iata , bo żołnierz „armii kościoła1' 
trzyma za rękę wcale ładną dziewczynę i 
z głębokiem nabożeństwem modli się do 
niej słowem i oczyma. Przy parowym ko
minie stoi trzech muzykantów i w rozdraż
niający dla ucha sposób zaczyna grać strau- 
sowskiego walca „An der blauen D onau“.

Orkiestra dziwacznie złożona, dwóch 
bowiem gra na trąbach, a trzeci akompa
niuje na istrum encic do basów podobnym; 
szum śruby okrętowej przygłusza jednak 
ostrość tonów i łagodzi wątpliwą harmonię.

Płyniemy pod wodę, na prawo nowe 
quai, na którem Anglicy ustawili igłę Kle
opatry, oprawioną w bardzo odpowiedni po
stument z czterech sfinksów; staroegipski 
Pom^ik robił może większe wrażenie na 
piaskach Aleksandryi, tutaj się wcale skro- 
mimue .wydaj e obok potężnych murów „Tem- 

p1 Uariamentu, na których oko spoczy
wa. la rlam en t z rzeki wspaniale wygląda: 
poważny gotycki fronton przegląda się w

nurtach Tamizy, która dała zamożność i 
siłę stolicy Anglii. Opactwo W estm inster 
kryje się po za Parlamentem. Po lewej ko
losalny szpital Chelsea, dalej wspaniała, 
w angielskim stylu budowana fabryka fajan
sów Dultona i już coraz mniej uderzających 
swą pięknością lub rozmiarem budowli. Mo
stów tylko cały szereg, każdy inaczej bu
dowany, całe studyum dla inżyniera. Wiek 
dzisiejszy celuje w konstrukcyi mostów i 
w sposobach łatwego ich burzenia.

Po godzinie Tamiza znacznie się zm niej
szać zaczyna, siła morskich fa l, która jej 
wody przez pół dnia cofa w łożysko, tutaj 
już mniejszy wywiera skutek. B rzeg i, cho
ciaż p łaskie, prawdziwie piękne, zielona 
murawa tak nisko schodzi ku rzece, że się 
kąpie w wodzie, wierzby płaczące spuszczają 
tak głęboko swe w arkocze, jakby niemi 
ryby chciały łowić, a rozłożyste, tu i owdzie 
porozrzucane dęby nadają jędrności i siły 
pejzażowi. Pogoda — jak mi mówią najpię
kniejsza jaka kiedykolwiek bywa nad Tami
zą, ale pogoda odmienna od naszej konty
nentalnej.

Cały horyzont przykryty jakąś lotną 
p a rą , która łagodzi wszystko sinawą barwą. 
Pejzaż staje się dziwnie spokojnym, oko się 
nurza w łagodnych kolorach, które mogą 
ukoić nerwy rozdrażnione w ciąg łe j, nam ię
tnej walce z życiem, toczącej się w Lon
dynie. Brzegi stają się nieprzerwanym par
kiem.

Po dwugodzinnej żegludze przybijamy 
nareszcie do pomostu w Kew, manewrując 
w prawo i w lewo, rzeka już bowiem pły 
tka, a większe statki dotąd tylko do
chodzą.

Park w Kew je s t jednym  z najwybit
niejszych typów angielskich ogrodów; za
kładał go K e n t, angielski Le Nótre, który

znamię swego talentu pozostawił w Hyde- 
Parku, w Kensington i w wielu innych o- 
kolicaeh Anglii. Anglicy sprzeczają się o to, 
kto jest ojcem ich parku . Bakon, Milton, 

j Addison , czy Pope? Bakon wyrysował ja 
kiemuś lordowi wzór ogrodu, który się miał 

1 stać prototypem angielskiego parku, Milton 
opisał Eden, tak, jakby sobie idealny ogród 
wystawić m ożna, Addison i Pope prakty
cznie już wpłynęli na przystrojenie ojczy
stej wyspy grupami drzew, nauczyli cenić 
owe aksamitne gazony, które dzisiaj cały 
świat naśladuje. Z drugiej strony rzeki, tro
chę wyżej aniżeli Kew, leży Twńckenham, 
gdzie Pope ż y ł , gdzie przepyszny park za
łożył i gdzie się kazał pochować.

Tel j ’ai vu Twickenham, dont Pope est crćateur

śpiewa Delille i zachwyca się nad kląbami, 
nad drzewami ustronia angielskiego poety. 
W edług Addisona ogród m iał być obrazem, 
malowanym krzewami i drzewiną. Artysta 
powinien mieć dęby, lipy, platany, katal- 
py, cedry na palecie i rzucać je  nad je 
ziora, nad po tok i, ubarwiać łą k i, zasłaniać 
pagórki. Miał to być wszakże obraz bez ram, 
obraz kończący się dopiero z horyzontem. „Ca
łą wyspę powinniśmy w ogród zamienić" — 
to było hasło A ddisona, a życzenie poety 
w znacznej części się urzeczywistniło.

Przejeżdżając wzdłuż b r z e g ó w  Tamizy, 
albo w kierunku B rig to n , przez Surrey, lub 
przez Chiselhurst, spoglądając z wieżv wind- 
sorskiej na dwanaście hrabstw  wokoło, ma 
się wrażenie, że wieki kultury i zamożno
ści całą Anglię w niezmierny park za
mieniły.

W Kew szeroko i swobodnie.
Przeszło sto hektarów tamtejszego par

ku , do którego przytyka park w Richmond, 
mający dziewięćset hektarów przestrzeni.

Można używać przyrody, chodzić w szerz
i wzdłuż po traw nikach, usiąść pod drze
wami i patrzyć w tę drżącą atm osferę, ra 
czej w tę mgłę przejrzystą , która właści
wy sobie nad wszystkiem rozlewa urok. 
Zdaje się, że lada chwila powinna się uka
zać fata - morgana , że ujrzymy kopułę św. 
Pawła, albo wieże W estm insteru , unoszące 
się w powietrzu.

Drzewa w parku przepyszne, same u- 
n ikaty : cedry, dęby rozmaitego gatunku, so
sny kanadyjskie, każde z nich zdaje się od
znaczać swą indywidualnością , każde w ła
ściwy posiadać charakter.

Po rozległych murawach porozrzucane 
cieplarnie, po większej części pootwierane, 
a w nich dzieci biegają, kryją się pomię
dzy palmy i araukarie, nie czyniąc nigdzie 
szkody w publicznej , narodowej własności. 
Kew zdaje się być uiubionem miejscem wy
cieczek par narzeczonych, które w Anglii 
przez długie czasem lata dorabiają się, wal
czą z losem, dopókĘsię nie doczekają utrzy
m ania.

Co drzewo — to p a rk a : on się rozło
żył na trawie, ona zapatrzona w niego z 
miłością; przy nich jedyny towarzysz , ko
szyk z prowiantami.

Ciekawością , którą turystom pokazują, 
jes t tam  wieża chińska, podobna do owej 
zburzonej z Nankinie, którą widywaliśmy od 
dzieciństwa na obrazkach, następnie małe 
jezioro w c iep la rn i, na którem unosi „Vi- 
ctoria reg ia“ swe szerokie liście, jakby się 
utonąć obawiała.

Najpiękniejszego w Kew widoku trze
ba wszakże szukać za park iem , nad Tam i
zą , w której się z przeciwnej strony kąpią 
pochylone ku wodzie drzewa. Na rzece mnó
stwo łodzi i dzielnej m łodzieży— obraz to 
niezrównany. Środkiem rzeki, która tak jest



które rozpoczynają się pojutrze. Dnia 2 
września uświetni M onarcha swoją obecno
ścią uroczystość dwusetnej rocznicy wyswo
bodzenia Budy z pod panowania tureckie
go, i przy tej sposobności zwiedzi także 
wystawę historyczną o której pisaliśmy już 
w naszym dzienniku. Na uroczystość tę 
przybędą pomiędzy innymi z Wiednia pp. 
Ministrowie hr. Kalnoky, generał Bylandt- 
R heidt i Kallay, z Berlina zaś deputacya 
wojskowa złożona z jednego generała, dwóch 
pułkowników i dwóch kapitanów szta
bu generalnego, a przyłączą się do niej ci 
oficerowie armii niemieckiej, którzy otrzy
mali zaproszenie jako potomkowie uczestni
ków przy zdobyciu Budy.

Na liście m iast zaproszonych do udzia
łu  w uroczystości, brakło do ostatniej chwi
li Krakowa i Pragi. W tych dniach zwró
cono na to uwagę burm istrza, a ten nieo- 
mieszkał natychm iast wysłać inwitacyi dro
gą telegraficzną, tłómaeząc się zarazem, iż 
pominięcie nie "było umyślnem, lecz czysto 
przypadkowem wynikłem z nawału za
jęcia

Ze strony dobrze poinformowanej do
noszą, iż pomiędzy węgierskiem i austrya- 
ckiem M inisterstwem handlu osiągnięto już 
zupełne porozumienie co do kwestyi, w jaki 
sposób ma być uregulowaną jednolicie tak 
w Węgrzech, jak  i w Austryi sprawa m a
rek ochronnych. W tej mierze będzie wnie
sionym do sejmu węgierskiego na jednem  
z pierwszych jego posiedzeń sesyi jesien
nej odnośny projekt ustawy.

Sprawa przewiezienia do Pesztu zwłok 
Franciszka L isz ta , jes t od dłuższego czasu 
przedmiotem żywej dyskusyi dziennikarskiej 
i pertraktaeyi z rodziną wielkiego m istrza. 
Jak  się właśnie dowiaduję, sprawa ta przy
brała w ostatniej chwili taki obrót, że już 
nic nie stoi na przeszkodzie złożeniu zwłok 
L iszta w ziemi rodzinnej. W kolach stolicy 
agitują za wystawieniem mistrzowi na je 
dnem z miejsc publicznych wspaniałego po
m nika, a znakomity rzeźbiarz Strobel, któ
ry przed dwoma laty modelował z natury 
biust L iszta, wykonał już projekt pomnika.

SPRAWY IOIARCHII
(W  sprawie przyszłorocznego budżetu, — 
Projekt taryfy cłowej. — Studya  w Bośnii.)

Oficyalny Prager AbendMatt występu
jąc przeciw domysłom dzienników co do 
cyfr, jakiem i budżet austryacki na r 1887 
będzie zamknięty — pisze, że wprawdzie nad 
zestawieniem budżetu gorliwie już pracują, 
a oddzielne budżety M inisterstw zostały już 
doręczone Ministrowi skarbu, wszakże osta
teczne zestawienie i zamknięcie prelim ina
rza może nastąpić dopiero po powrocie p. 
Dunajewskiego," którego oczekują w Wiedniu 
z końcem bieżącego tygodnia. W tedy też 
dopiero będzie budżet wzięty na radę 
Ministrów. W każdym razie zostanie jeszcze 
otwartą rubryka wydatków na sprawy wspól
ne, które dopiero po powrocie Najj. Pana 
z jesiennych manewrów będą mogły być 
zestawione.

— W pierwszych dniach przyszłego

spokojną, iż stać się zdaje na miejscu, leci 
szybko jak  strzała, długa, wąska łódź, po
ruszana silnemi ramionami dwudziestu wio
ślarzy. Widocznie członkowie jakiegoś klu
bu , mężczyźni s i ln i , zdrowi, z obnażonemi 
ram ionam i, w niebieskich trykotach i nie
bieskich żokiejskich czapkach. Wiosłują z 
precyzyą parowej machiny.

Za nimi łódź inna , o żółtych wiośla
rzach , równie d z ie ln a , równio szybka, ale 
pierwszej nie —  doścignie. Niewiele się ową 
gonitwą zajmując, rozłożył się jakiś John 
Buli w" m a łe j, "pękatej, okrągławej łódce, 
trzyma się brzegu i wygrzewa do słońca jak 
krokodyl na piasku. Losy swe powierzył ża
glowi , który go w spokojny dzień daleko 
nie poniesie.

Koło niego przesuwa się na wąskiej, 
płytkiej a bardzo długiej łódce piękna ko
bieta, ubrana a Iś, W atteau, w słomianym 
kapeluszu z pękiem kwiatów polnych i z 
wielką wprawą i gracyą pracuje dwoma wio
słami." Łódź, jakby czajka kozacka, zdaje się 
być tylko wąskim kawałkiem drzewa, na 
którem dziwną ekwilibrystyką utrzymuje się 
nimfa-wioślarka.

Następuje kilka czółen wesołych, całe 
towarzystwo z Londynu. W każdem czół
nie po czterech mężczyzn i po cztery ko
biety. Mężczyźni w białych flanelowych 
koszulach, kobiety w skromnych sukniach 
perkalowycli, wszyscy śpiewają jakąś pieśń 
narodową.

Rzeka zdaje się być miejscem igrzysk, 
coraz więcej łodzi, coraz innych, szybkich 
i powolnych. Na brzegach samotne John- 
Bulle ryby łowią, albo podrostki grają w ba
lony lub krokieta.

Wynosi się ztam tąd w pamięci obraz 
idylicznej piękności...

Wyżej Kew, Richmond.

tygodnia będą już obecni w W iedniu 
wszyscy M inistrow ie, a ponieważ dnia 
6 września powróci do Pesztu także prezes 
gabinetu węgierskiego, p. T isza, więc zda
niem Presse nie nie będzie stać na prze
szkodzie bezzwłocznemu rozpoczęciu roko
wań pomiędzy oboma Rządami w sprawie 
taryfy cłowej. Nie wiadomo dotychczas, czy 
konfereneye pomiędzy oboma M inisterstwa
mi poprzedzą narady referentów, ewentualnie 
zwołanie ełowo-handlowej konferencyi. W ka
żdym raziejjest zamiar uchylenia przed ze
braniem się parlamentów różnic, jakie 
zachodzą w kwestyi projektu taryfy cłowej, 
a które zostały spowodowane odmiennemi 
uchwałami obu Izb deputowanych.

— Wspólne Ministerstwo skarbu, pra
gnąc poznać dokładnie cywilizacyjne sto
sunki krajów okupowanych, wysłało do 
Bośnii oprócz profesora Ludw iga, także 
profesora szkoły przemysłowo - artystycznej 
przy muzeum sztuk i przemysłu w W iedniu, 
radcę dworu S to rck a , z poleceniem dokła
dnego poinformowania się o przemyśle do
mowym i artystycznym w Bośnii. P. Storck 
bawił tara trzy tygodnie i powrócił w łaśnie 
do W iednia, gdzie złożył dokładne spra
wozdanie. Skutkiem tego wspólne M inister
stwo skarbu zamierza w interesie podnie
sienia przemysłu domowego i artystycznego 
w krajach okupowanych rozwinąć obszer
niejszą akcyę. Pomiędzy innemi ma być 
założona w Serajewie szkoła przemysłowa.

Wypadki w Bułgaryi.
W dzisiejszych dziennikach znajduje

my następujące depesze, odnoszące się do 
wypadków w B u łg ary i:

W i e d e ń  30 sierpnia. Depesze pry
watne, jedynie dotąd autentyczne, donoszą, 
że w Sofii zaszły nowe zmiany, że usunię
to Karawełowa od udziału w regencji, gdyż 
ostatecznie rola jego nie była zupełnie ja 
sną. Pod datą 27 b. m., ogłoszoną została 
proklamacya orzekająca: Pod nieobecność 
księcia, została w jego imieniu i w imieniu 
Zgromadzenia narodowego według art. 19 
konstytucyi ustanowiona regeneya, którą 
składają: przewodniczący Stambułów, człon
kowie Sławejkow, dr. Strański. Zadaniem 
regencyi jes t obrona i zarząd kraju w imie
niu panującego księcia. Regeneya ustano
wiła rząd następujący :

Radosławów, objął sprawy wewnętrzne 
i przew odnictwo; Naezewicz, sprawy zagra
niczne i skarbu; pułkownik Nikołajew, woj
ny ; Wanczow, sprawiedliw ości; Giurkow, 
oświaty; Mutkurow pozostaje naczelnie do
wodzącym wojskami całej Bułgaryi. Rząd 
gwarantuje bezpieczeństwo osób i mienia, 
wzywa do zgody i wierności dla księcia.

W całej Bułgaryi panuje niezmierny 
entuzyazm i czynią przygotowania dla try 
umfalnego powrotu księcia. Naezewicz był 
dotąd posłem w Bukareszcie; od niego wy
szedł początek ruchu restauracyjnego. On 
zniósł się z komendantem W iddynia i ruch 
ten rozszerzyli. Sławejkow jest namiętnym 
nieprzyjacielem Rossyi.

B u d a p e s z t ,  29 sierpnia. Major Gra
jew  i kapitan Benderew, naczelnicy spisku 
bułgarskiego usiłowali uciec do Rumunii.

Tam park za wielki, aby po nim cho
dzić piechotą, więc Richmond siedziba tych, 
którzy mają powozy, mogą konno jeździć i 
budować wille. Gdyby nie wijąca się wstęga 
Tamizy i gdyby nie nieprzejrzane kępy 
drzew, will i zamków, zdawałoby nam  się, 
że stoimy na terasie zamku Sobieskich w 
Podhorcach. Krawędź pagórka, a przed na
mi równina... Ale ta równina, jaka bogata, 
jak urozmaicona: park nieprzejrzany. Patrząc 
na nią, budzi się uczucie zazdrości: szczę
śliwi A nglicy!

III.
W estminster- 

Łatwo wymówić słowo „W estminster", 
ale je  trudno określić, nie chcąc wpaść w 
patos i bombast. Najmilejby było czmych
nąć od stolika, z piórem za uchem i popro
sić n. p. p. S ienkiew icza: „racz pan to opi
sać". Zważywszy jednak, że autor „Ogniem 
i mieczem" ma co innego do czynienia, 
trzeba wziąć to zadanie na własne, biuro
kratyczne barki. Biurokracya ma zaś to do 
siebie, że uczy fortelów, uczy, jak w trud
nych położeniach „sianem się wykręcić".

A położenie n ie ła tw o : zagrać gamę 
historyczną od Edwarda I  aż do Beacons- 
ficlda, zrobić za godzinę spacer od miejsca 
spoczynku Chaucera, aż do grobu Thacke- 
raya, obtarłszy się pó drodze o pomniki 
Drydena, Shakespeara, Addisona, Goldsmitha 
i M acaulaya — to nie żarty ! _

Jest jednak coś, co ośmiela, gdy się 
stanęło przed słynną katedrą, coś, co do niej 
wzbudza zaufanie. Mała rzecz, zielony traw
nik wokoło! — człowiek sobie przypomina 
kościół farny, księdza proboszcza i baby 
siedzące na murawie.

"Wprawdzie ten trawnik londyński, wy-

W Rahowie nad brzegiem Dunaju schwy
tano ich i uwięziono. Z Sofii donoszą, że 
uwięziono tam także Zankowa; ludność m iała 
rzucić się na niego i wykonać na nim do
raźny wyrok śmierci. Załogę statku, na któ
rym  uwięziono księcia, aresztowano po po
wrocie do Ruszczuku Wychowańcy akade
mii wojskowej, którzy się znajdowali na po
kładzie, znajdują się już także w więzieniu. 
Miasta naddunajskie ustroiły się w cho
rągwie na powitanie księcia.

B u k a r e s z t  29 sierp. Wojskowi przy
wódcy rewolueyi w Snfii major Gruew i ka
pitan Benderew, zostali przywiezieni d. 28 bm 
zrana w cywilnem ubraniu do W iddynia i 
osadzeni tamże w więzieniu. Znaleziono przy 
nich wiele złotych i papierowych pieniędzy.

' Ludność bułgarska domaga się śmierci 
wszystkich szefów sprzysiężenia.

W a r s z a w a ,  29 sierpnia. Warsz. 
Dniew. p isze : Co bądź nastąpi, sprawa 
bułgarska nie stanie się powodem wojny, 
ani wyjdzie z ram dyplomatycznych.

B u k a r e s z t ,  29 sierpnia. Według 
wiadomości z B u łg ary i, Zgromadzenie n a
rodowe zwołane zostało na dzień 15 wrze
śnia. Bułgarskie dzienniki donoszą, iż Zan- 
kow jest raniony, lecz miejsce jego pobytu 
je s t niewiadome.

B r u k s e l a ,  29 sierpnia. Telegram 
Karawełowa wzywa wszystkich służących 
w armii belgijskiej oficerów bułgarskich i 
studentów , aby powracali bezzwłocznie. 
Przed wyjazdem wystosowali oni telegram 
do księcia Aleksandra, wyrażając mu zu
pełną uległość, i zapewniając o niezłomnej 
wierności.

S o f i a ,  29 sierpnia. W szystkie dzien
niki bułgarskie przemawiają przeciw Ros
syi a za jak najśeiślejszem zbliżeniem się 
do Austro-Węgier.

K o n s t a n t y n o p o l ,  29 sierpnia. Za
pew niają, że ambasador angielski poczynił 
u Wys. Porty kroki dla restauracyi księcia 
Aleksandra. Na to m iał odpowiedzieć m ini
ster spraw zagran icznych , Said-basza, że 
Porta nie może podjąć takiej inieyatywy, 
albowiem postanowiła działać w śeisłem 
porozumieniu ze wszystkiemi Mocarstwami.

W iedeńska Sonn- und Montags Ztg. 
ogłasza pod ty tułem : „Prawdziwo sprawo
zdanie o spotkaniu w Francensbadzie" na
stępujące szczegóły, któro pochodzić mają 
z wiarogodnego ź ró d ła : Ks. Bismarck, któ
remu przedewszystkiem zależy na utrzym a
niu dobrych stosunków z Rossyą, przestał 
się zupełnie interesować ks. Aleksandrem 
i pozostawia Rossyi zupełną swobodę dzia
łania w tym kierunku. Kanclerz stara ł się 
już w Francensbadzie, aby książęta Bat- 
tenberscy nie byli w niepewności co do 
stanowiska Niemiec pod tym względem. 
Kiedy w Francensbadzie poruszono — ja 
ko rzecz bardzo wątpliwą — ewentualny 
powrót ks. Aleksandra do Sofii, wówczas 
dało się słyszeć charakterystyczne oświad
czenie: „Biedny książę Aleksander m usiał
by w takim razie ponosić podwójne koszta 
podróży."

O tem nie można ani na chwilę wąt
pić, że Rossya zdecydowana je s t stanowczo 
przeszkadzać wszelkiemi środkami ponowne-

strzyżony, gładki, bez liścia, chwastu i ża
dna baba usiąśćby na nim nie śmiała — ale 
przecież trawnik. Sama świątynia zresztą 
tak starannie utrzymana, taka czysta, prawie 
świecąca się, że trudno uwierzyć,liż ona już 
przetrw ała pięćset wilgotnych zim angiel
skich. Gdy się zatem wchodzi do furty, to 
się nie czuje nad sobą owych pięciu wieków.

Zresztą za owern wejściem, areopag 
ludzi nowych, którychby się jeszcze po więk
szej części pamiętać mogło.

Sami dobrzy znajomi: P itt, Castlereagh, 
Canning dyplomata i jego syn Charles, Can- 
n ing gubernator Indyi, lord Palmerston, sir 
Robert Peel, sir John Malcolm, generał i t. d., 
stoją po obudwu stronach wykuci z białego 
marmuru, naturalnej wielkości. Dawniejsi 
w togach, nowi w bogatym stroju orderu 
Podwiązki. Przepyszne- postaci: okazałe, sil
ne, głowy szlachetne, twarze pełne godno-* 
ści, jakby rzymscy bohaterowie z czasów 
Rzeczypospolitej.

Jeden intruz pomiędzy nimi, z twarzą 
wymiętą, zapadłemi policzkami, piersią dy- 
chawiczną, przebiegły śledziennik, potomek 
Shylloka, który w fałdzistym płaszczu wy
gląda jak lis w habicie — oczywiście d’Israeli. 
Mimowoli się pytam y: jakim  on się tam  do
stał sposobom l — on, brzydki proletaryusz, 
spalony namiętnościami, strawiony gorączką 
wielkości, pomiędzy tych ludzi szlachetnej 
rasy, choćby niskiego pochodzenia. N ie
dawno jak umarł, a i drugi jego pomnik z 
bronzu stoi na skwerze, obok parlam entu— 
za E gipt i Cypr może i tych dwóch posą
gów za mało ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
K. C h le b o w s k i .

mu wstąpieniu ks. Aleksandra na tron buł"
garski i że dla przeprowadzenia swej woli 
nie zawahałaby się ani wkroczyć do Bułga
ryi, ani też użyć jeszcze dalej idących środ
ków. Należy się zatem przygotować na to, 
że w najbliższym czasie zajść mogą na pół
wyspie Bałkańskim nadzwyczajne wypadki, 
które doniosłością swą przewyższyć mogą 
wszystkie zdarzenia, jakie się tam  dotąd 
rozegrały.

Przy ocenianiu obecnej sytuaeyi nie 
można bowiem zapomnieć o tem, że w o- 
statnim  zamachu wzięło udział o wiele wię
cej osób, a zwłaszcza o wiele więcej ofice
rów, niżby się to zdawać mogło ze sprawo
zdań przeważnej części dzienników zacho
dnio-europejskich, które przedstawiają rzecz 
stronniczo. Wszyscy więcjspiskowcy, a zwła
szcza spiskowcy ze sfer wojskowych, którzy 
już dla samego przykładu obawiać się mu
szą jak  najsurowszej kary, gdyby książę 
Aleksander powrócił, mają główny w tem 
interes — własna głowa jes t zawsze super
latywem własnego interesu — aby zwal
czać ponowne przywrócenie ks. B attenber- 
skiego, i tc w danym razie z bronią w 
ręku.

Rewolucya, któraby mogła mieć po
wodzenie, nie wydaje się więc wykluczoną. 
W każdym razie mimo zjazdu w Gasteinie 
i mimo wszelkich usiłowań dyplomacyi eu
ropejskiej, zbyt pospieszny powrót ks. Ale
ksandra zagraża w wysokim stopniu poko
jowi europejskiemu, ponieważ obecnie nie 
chodzi tylko o to, czy ks. Aleksander, czy 
też jaki inny książę ma sprawować rządy 
w Bułgaryi. Obecnie bowiem kwestya cała 
przedstawia się inaczej. Oto mówiąc otwar
cie, cała wielka kwestya wschodnia, która 
zwiastuje nieszczęście, podniesie swą gło
wę, jeżeli się nie uda pokonać tej niebez
piecznej hydry w ostatniej chwili. Dyplo- 
macya rossyjska musiałaby być o wiele go
rzej, niż jes t poinformowaną, gdyby nie 
wiedz:ała, że cała dotychczasowa kontrre- 
wolucya w Bułgaryi, tudzież będące z nią 
w związku powołanie ks. Aleksandra jest 
właściwie dziełem Anglii, która użyła do 
tego bardzo zręcznie dwóch sąsiadujących 
z Bułgaryą państw, a mianowicie Rumunii 
i Serbii; dynastyczne też interesa władców 
tych dwóch młodych królestw przemawia
ją  stanowczo za utrzymaniem porozumienia 
z Anglią. Anglia zaś dąży do tego, aby pod 
jej protektoratem przyszło do skutku mię
dzy Serbią, Rumunią i Bułgaryą zaczepno- 
odporne przymierze, na podstawie którego 
panujący w tych trzech państwach naddu- 
najskich zagwarantowaliby sobie wzajemnie 
swe trony.

Gdyby się ten plan Anglii udał, w ta 
kim razie wzrost wpływu rossyjskiego na 
Wschodzie spotkałby na silną zaporę, gdyż 
w ten sposób sprzymierzone trzy państewka 
rozporządzałyby armią, liczączą przeszło 
400.000 żołnierzy, która popierana przez 
Anglię mogłaby się stać dla Rossyi niebez
pieczeństwem, niedającem się lekceważyć. 
Nie chodzi więc obecnie o osobę ks. Ale
ksandra, ale o dominujący wpływ Anglii 
lub Rossyi na Wschodzie, a ta aktualna 
sytuacja  wydaje się niebezpieczną dla poko
ju  europejskiego.

O przyjęciu w R u s z c z u k u  telegra
fują do Pester Lloyda: Opuściwszy pokład 
okrętu wśród nieustających okrzyków tłu 
mnie zebranej ludności i salw działowych, 
książę A leksander uściskał najserdeczniej 
sędziwego biskupa Ruszczuku, a powitawszy 
uprzejmie obecnych konsulów i dostojników, 
przystąpił do Stambułowa, który m iał do 
księcia mowę, prosząc go, aby zechciał być 
na nowo łaskawym władcą Bułgarów. Ksią
żę oświadczył głosem wzruszonym, iż to, co 
się stało, było z woli Boga, i że mając za
ufanie do wierności Bułgarów, powraca pe
łen  otuchy. Rozentuzyazmowany tłum po
chwycił następnie księcia na ramiona i za 
niósł do pałacu. Książę Aleksander wygląda 
bardzo cierpiący i wydaje się być mocno 
znużonym.

Powrót księeia do Bułgaryi.
O podróży księcia Aleksandra do Buł

garyi donoszą następujące szczegóły: W Su- 
c z a w i e  stanął pociąg o godzinie 10 wie
czorem d. 28 sierpnia i zatrzym ał się przez 
23 minut. N a telegraficzne’ zamówienie, 
przygotowano tutaj kolaeyę na 5 osób. Sko
ro pociąg stanął, przedstawił się księciu dy
rektor kolei Czerniowieekiej linii rumuńskiej 
p. des L o g  e s  i naczelnik staeyi p K a ł-  
m u c k i. Licznie zgromadzona publiczność 
wznosiła na cześć księcia entuzjastyczne 
okrzyki, za które książę dziękował uprzej
mie. Br. Riediesel prosił w imieniu księ
cia, aby na dalszych stacyach z powodu 
spóźnionej pory zaprzestano owacyj, gdyż 
książę potrzebuje spoczynku, o czem natych
m iast do wszystkich następnych staeyi te 
legrafowano.

W Paskanach stanął pociąg o godzi
nie 11 w nocy i zatrzym ał się 5 minut. 
Na dworcu oczekiwali księcia reprezentan
ci tamtejszych w ładz: Prefekt i burmistrz. 
Muzyka kolejowa zagrała marsza Radetz- 
ky’ego. Mnóstwo publiczności oczekiwało



księcia na peronie, ale książę nie pokazał 
się, gdyż udał się już na spoczynek. Ró
wnież w Roman oczekiwała księcia bardzo 
liczna publiczność. Wiedziano jednak, iż 
książę udał się na spoczynek, przeto za
niechano wszelkich owacyj. — Do Pol. Corr. 
telegrafują z B ukaresztu: Księcia Aleksan
dra w itała w przejeździe przez Rumunię 
tak przebywająca tam bułgarska, jak  i 
miejscowa ludność wielkiemi owacyami.

Rumuński m inister spraw wewnętrz
nych nakazał telegraficznie wszystkim wła
dzom, aby się wszędzie, gdzie tego zajdzie 
potrzeba, do dyspozycyi księcia stawiły. 
Z Bukaresztu odbył książę dalszą podróż 
w wagonie dworskim. W Smardzie oddawa
no księciu honory wojskowe.

W czasie pobytu w Bukareszcie roz
m awiał książę z ministrem Bratianem, z 
angielskim posłem Whitem i z bułgarskim 
agentem  dyplomatycznym Naczewiezem.

O niesłychanie entuzyastycznem po
w itaniu na ziemi bułgarskiej, mianowicie w 
Dżiurdżewie i Ruszczuku doniosły nam dość 
obszernie wczorajsze depesze.

Regencya i rząd przygotowały już dla 
księcia całe przedstawienie położenia, które 
wypracował Naczewicz. Zamiary księcia są 
następu jące: Przywrócić porządek, zwołać 
Zgromadzenie narodowe, następnie wydać do 
narodu proklamacyę, a do Mocarstw odezwę 
tej treśc i: Zniesienie unii bułgarskiej jest 
niemożliwem bez gwałtu i wojny. Książę 
domaga się, żeby Mocarstwa zupełną unię 
zatwierdziły. Jeżeli Mocarstwa nie zechcą, 
lub nie zdołają tego uczynić, pozostanie 
księcia w Bułgaryi byłoby bezużyteeznem, 
za pokój odpowiadaćby nie mógł i m usiał
by abdykować. Wiadomość ta pochodzi ze 
źródła bezpośredniego. Książę ze względu 
na usposobienie Bułgaryi postanowił posta
wić kwestyę jasno, bez ogródek. Zdaje się, 
lak telegrafują z Wiednia, że w tej chwili, 
wobec takiego postawienia rzeczy, nawet 
Rossya nie mogłaby wystąpić przeciw unii. 
Zresztą jes t pewnem, że Bułgarzy nawet 

, gdyby książę wyjechał, nie opuściliby go, 
walczyliby za unię a z ludem i z wojskiem 
bułgarskiem  trzeba się liczyć.

Pester Lloyd  donosi, że wszyscy ofi
cerowie i każdy dziesiąty żołnierz pułku ku- 
stendzkiego, który wziął udział w zamachu, 
mają być rozstrzelani i to przed powrotem 
księcia, aby książę zdrajców przypadkiem 
nie ułaskawił.

Glosy prasy angielskiej.
Wczoraj po zamknięciu Gazety o trzy

maliśmy następującą depeszę z Londynu:
Większa część porannych dzienników 

nie tai obaw, że powrót księcia bułgarskie
go spowodować może groźne zawikłania.

Morning - Post mniema, że Anglia, 
Niemcy, Austrya i Włochy, powinny wspól
nie nakazać Rossyi „hands o ff!L‘ (precz 
z rękami I) Pokój i bezpieczeństwo Europy 
wymagają bezzwłocznej akeyi, aby zapo- 
biedz dalszemu ze strony Rossyi narusza
niu traktatów, którego celem ostatecznie 
zajęcie Konstantynopola. Stanowcze postę
powanie Mocarstw doprowadzi do takiego 
powstrzymania Rossyi bez odwołania się 
do broni. Gdyby Rossya nie zaniechała 
swojej zaczepnej postawy i swych roszczeń, 
należy ją  jak  najrychlej przywołać do po
rządku. Środkowa Europa znużona jes t obo- 
cnem położeniem , które paraliżuje handel, 
czym koniecznemi uzbrojenia, i cały świat 
utrzymuje w stanie niepewności i obaw co 
do przyszłości.

D aily News pow iada, że najnowszem 
postanowieniem księcia A leksandra Europa 
oddaloną została od ewentualności wojny.

Times domyśla się , iż ks. Aleksander 
powrócił za radą rządu angielskiego, która 
mu przez posła W hite z Bukaresztu prze
słaną została. Wszystko — zdaniem tego 
dziennika — wskazuje na to, że car i jego 
doradcy skłonni s ą , przynajmniej tymcza
sowo, uznać dokonane fakta. Jeżeli tak jest 
rzeczywiście, to książę Bismarck z pewno
ścią toż samo uczyni.

Standard  wyraża się w sposób bar
dziej pesymistyczny.

Z Warszawy.
(Sprawa schwytanogo przez Btraże rossyjskie oficera 

pruskiego).
Przed niejakim  czasem doniosły dzien

niki o pochwyceniu przez straże rossyjskie 
oficera pruskiego, co dało powód do różnych 
domysłów i kombinacyj. Recz tę wyjaśnia 
dopiero teraz urzędowy Pniew. Warszaw
ski w sposób następujący :

Straż pograniczna brygady aleksan
drowskiej zatrzym ała w dniu 1-ym sierpnia 
po tej stronie granicy jeźdźca, który nazwał 
się oficerem pruskim i oświadczył, że jo 
dzie z Bydgoszczy do Ciechocinka na ku- 
racyę. Zatrzymany nie m iał przy sobie do
wodu piśmiennego, a to z tego jakoby po
wodu, że według objaśnień udzielonych mu 
przez policyę bydgoską, w Ciechocinku pa
szporty nie są wymagane. Co do podróży 
bez pakunków, zatrzymany jeździec dał ob
jaśnienie, że bagaże jego mają nadejść
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wprost do Ciechocinka. W d. 3-im sierpnia 
na komorę w Aleksandrowie zostały nade
słane rzeczy i pasport na imię zatrzym a
nego, a przybyli również do Aleksandrowa 
dwaj oficerowie pruscy oświadczyli, że are
sztowany istotnie jest porucznikiem , ale 
cierpi na rozstrój władz umysłowych.

Konferencye episkopatu pruskie
go w Fuldzie.

Według autentycznych doniesień, pro
gram  przyjęty na zjeździe biskupów pru
skich w Fuldzie, jes t następujący:

1) Po szczegółowych obradach żądaj 
biskupi dla kościoła tej wolności i samo- 
istności, do jakiej w ogóle ma prawo.

2) Duchowni kościołów katedralnych 
i duszpasterze m ają być mianowani tylko 
według ustaw kościelnych, tudzież według 
prawnie istniejących umów pomiędzy pań
stwem a kościołem.

3) Dalej należy się kościołowi jako 
rdzenne i niepozbywalne prawo zupełna 
swoboda co do wychowywania sług swoich 
odpowiednio ustawom kościelnym, tudzież 
nie tylko ten wpływ na katolickie szkoły 
ludowe, średnie i akademie, któryby ludowi 
katolickiemu katolickie kształcenie i wycho
wanie w tych szkołach zapewniał, ale też 
i wolność zakładania, posiadania i samo
istnego adm inistrowania własnych instytu- 
cyj ku pielęgnowaniu umiejętności według 
zasad katolickich.

4) Wyznaniowe znamię ludu winno 
być zachowa nem. Z całą stanowczością pro
testują biskupi przeciw wydalaniu ze szkół 
nauczycieli i nauczycielek, naleźąeych do 
jakiego zgromadzenia duchownego. U patru
ją  w tem pokrzywdzenie honoru Kościoła 
katolickiego i religii, tudzież ciężką obrazę 
i poszkodowanie katolickich rodziców i gmin 
katolickich, pragnących tym duchownym 
nauczycielom i nauczycielkom powierzać 
dzieci swoje. Toż samo stanowczo protestują 
przeciw zakazowi, aby dzieci szkolne i m ło
dzież chrześciańska w religijnych stowa
rzyszeniach udział brały. Upatrują w tem 
zasadnicze ograniczenie wolności wyznania, 
coś wrogiego dla religii, tudzież wdzieranie 
się w prawa Kościoła i rodziców.

5) Biskupi żądają wolności praktyk 
religijnych i swobody dla życia zakonnego; 
szczegółowo zwłaszcza biorą w obronę za
kon Towarzystwa Jezusowego.

6) Biskupi reklamują prawo, aby wia
rę każdego czasu w całej jej nietykalności 
swobodnie wyznawać i do jej zasad stoso
wać się można, i nie być zmuszanym do 
tolerowania w społeczności kościelnej takich 
ludzi, którzy nie we wszystkiem z wiarą 
katolicką się zgadzają i nie we wszystkiem 
kościelnej powadze nauezania się poddają.

7) Wreszcie podnoszą też sakram en
talne piętno małżeństwa, i domagają się 
praw, jakie co do tego sakramentu Kościo
łowi mocą Bożego zarządzenia przysługują.

OOI I KA
■*=» Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Lacko, w powiecie dobromilskim na 
restauracyę cerkwi, zapomogi w kwocie 50 zł.

— Od prezydenta miasta Lwowa
otrzymaliśmy następujące pismo: „Upraszam
uprzejmie o łaskawe umieszczenie w łamach 
Gazety Lwowskiej następującego telegramu od 
burmistrza miasta Ruszczuku, zredagowanego 
w języku francuskim, który w tłómaczeniu 
brzmi jak następuje: Na życzenie miasta Ru
szczuku upraszam p. prezydenta miasta Lwowa 
o wyrażenie ludności tegoż miasta żywej po
dzięki za sympatyczne przyjęcie, jakiego tamże 
doznał nasz wielce ukochany książę Aleksander 
I. Burmistrz miasta Ruszczuku." Nmalloff.

— Kołomyja, 30 sierpnia. Odwiedzenie 
przez JE. p, Ministra rolnictwa Kołomyi, Pe- 
czeniżyna i Słobody rungórskiej, wywołało cały 
szereg niespodziewanych, wspaniałych owacyj. 
Wspaniałość ta nie polegała na kosztownych 
przyjęciach i zbytkowych festynach, którychby 
wystawność źle licowała ze smutnem teraźniej- 
szem położeniem podejmujących. Przeciwnie od
bywało się wszystko pod względem wydatków 
skromnie, a jednak wypadło wspaniale, jak to 
sam p.. Minister na wyjezdnem przyznał. Po
wodem był niekłamany zapał witających p. 
Ministra i staropolska, szczera gościnność, z jaką 
go podejmowano.

Przebieg tej wizyty nie da się treściwie 
opisać. Przygotowania do niej zaczęły się od 
chwili, w której kołomyjski wydział krajowego 
towarzystwa naftowego dowiedział się, że JE 
hr. Falkenhayn w te strony przybędzie, zwie
dzając domeny i lasy państwowe w tej części 
Karpat. Wspomnione towarzystwo wysłało za
raz zaproszenie do JW. Marszałka krajowego i 
ks. Adama Sapiehy, aby i oni raczyli przybyć 
do Słobody i zechcieli wspólnie z towarzystwem 
być gospodarzami, przyjmującymi dostojnego 
przedstawiciela Rządu. Obaj też przyjęli zapro
szenie ze zwykłą sobie uprzejmością i przybyli
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do Kołomyi rano 28 sierpnia, na kilka godzin 
przed przyjazdem p. Ministra, poczem odjechali 
natychmiast do Peczeniżyna.

Pociągiem pospiesznym po 11 przed po
łudniem przyjechał hr. Falkenhayn w towarzy
stwie p. dyrektora domen i lasów, Glanza, radcy 
dworu, Lipperta, i lustratora Hirseha. Przywitał 
go na dworcu starosta tutejszy p.  radca Na
miestnictwa Kuczkowski, przedstawiając mu za
razem marszałka powiatowego p. Jasińskiego, 
burmistrza miasta p. Asłana, zwierzchność 
gminną i delegatów towarzystwa naftowego. 
Zanim p. Minister w dalszą drogę wyruszył, 
odwiedził p. starostę w biurze, poczem wyje- 
onał z całem towarzystwem wzdłuż skończone; 
już prawie kolei lokalnej, której z wielkiem za
jęciem się przypatrywał, do miasteczka Pecze
niżyna.

Czwórka, wioząca Jego Ekscelencję, za
trzymała się w Peezeniżynie u bramy tryum
falnej, ozdobionej licznemi chorągwiami, przed 
dystylarnią p. Szczepanowskiego. Pod tą bramą 
oczekiwali gościa: prezes towarzystwa naftowego, 
p. Tomasz Grorayski, otoczony licznem gronem 
kolegów swoich, duchowni obu obrządków, urzę
dnicy sądu powiatowego i zarządu kameralnego 
w Peezeniżynie, oficyaliści i robotnicy fabryczni, 
oraz mnóstwo mieszkańców okolicznych. Prezes 
Grorayski wyłuszczył p. Ministrowi historyę 
rozwoju przemysłu naftowego i doniosłość jego 
w tej, tak ubogiej i zaniedbanej niegdyś oko
licy, i prosił go o udzielenie temuż przemysłowi 
swej pomocy przeciw grożącym mu niebezpie
czeństwom, na co odrzekł p. Minister, iż uczyni 
wszystko, co będzie w jego mocy, aby polecony 
mu przemysł nie doznał szwanku.

Od bramy udano się do dworu p. Stan. 
Szczepanowskiego, gdzie przed, śniadaniem od
była się krótka recepeya, celem przedsta wienia 
p. Ministrowi wybitniejszych mieszkańców i 
przedsiębiorców miejscowych. P. Marszałek Zy- 
blikiewiez i ks. Adam Sapieha także się wtedy 
zjawili, by odtąd braó udział w dalszem podej
mowaniu J. Ekscelencyi. Po reeepcyi i krótkiem 
śniadaniu udali się wszyscy do wzorowej, ol
brzymiej dystylarni, którą p. Minister szcze
gółowo i z zajęciem oglądał, przyznając gło
śno, że się zgoła nie spodziewał spotkać coś po
dobnego w tym zakątku.

Około 4 po południu wyruszyło towa
rzystwo siedmiu powozami do Słobody rungór- 
skiej, przejeżdżając koło rozpoczętych na tej 
przestrzeni robót kolejowych. Skoro kawalkada 
wjechała do wąwozu, tworzącego znany, pyszny 
wjazd do malowniczej kotliny, ukrywającej w 
swojem łonie najobfitszą z naftowych kopalń 
galicyjskich, zagrzmiały moździerze, ustawiene 
na wzgórzach. Powozy zatrzymały się przed 
wielką bramą tryumfalną, ozdobioną chorągwia
mi, godłami górnictwa i napisem „Szczęść 
Boże.“ Goście wysiedli, a dr. Fedorowicz przy
witał p. Ministra imieniem przedsiębiorców 
naftowych przemową, po której nastąpiły grzmią
ce wiwaty i kapela zagrała arye narodowe. 
Prowadzony przez p. Marszałka i ks. Sapiehę 
p. Minister wstąpił przez ową bramę do Słobo
dy i kroczył wzdłuż dlugiegu szpaleru przed
siębiorców, wiertaczy, robotniłrów i niezliczo
nych rzesz ludu wiejskiego. Przywitawszy 
wszystkich wsiadł napowrót do powozu i po
jechał do odległego południowego końca kopal
ni, by widzieć t. zw. szyby kameralne, położo
ne na gruntach państwowych i dające skarbo
wi państwowemu, jako właścicielowi terenów 
eksploatowanych przez spółkę przedsiębiorców, 
obfite dochody. Schnd/ąc w dół od tych szy
bów odwiedził p Minister kolejno wszystkie 
znaczniejsze przedsiębiorstwa i kilka obfitych 
studzien, którym Słoboda swój rozgłos i rozwój 
zawdzięcza. Podczas całej tej przechadzki roz
legał się na powitanie dostojnego gościa gwizd 
sfudziewjęciu piszczałek parowych, u tyluż lo- 
kombil, pracujących w tej kopalni. Widok wież, 
maszyn, warstatów i kuźni nagromadzonych w 
dolinie i na skłonach pagórków znów uderzył 
p. Ministra i poi uszył go do wyznania, że się 
zgoła nie spodziewał spotkać z tak olbrzymiem 
przedsiębiorstwem. Towarzysz jego, p. radca 
dworu Lippert, który odwiedzał Słobodę przed 
kilkoma laty, gdy się dopiero zaczynała rozwijać, 
był niemniej od samego p. Ministra zdziwiony 
nagłością jej wzrostu

O gedzinie 7 całe towarzystwo przybyło 
do domu dr. Fedorowicza, z którego całą ko
palnię widać jak na dłoni. Goście spoczęli co
kolwiek na ganku, przypatrując się z zajęciem 
ruchliwemu i gwarnemu życiu tego gniazda 
górniczego otoczonego prześlicznym wiankiem 
gór, umajonych po same szczyty sędziwemi bu
kami. Zawiązaną wesołą rozmowę przerwało 
wezwanie do obiadu, do którego oprócz wyso
kich i dostojnych gości zasiadło przeszło 30 
przedsiębiorców.

Pierwszy toast wniósł po polsku na cześć 
Najjaśniejszego Pana, prezes towarzystwa nafto
wego p. Gorayski; drugi po niemiecku na cześć 
p. Ministra p. Stan. Szczepanowski. W prze
mówieniu tem podniósł znaczenie rolnictwa w o- 
góle i wpływ jego na łagodzenie i ogładzanie 
charakterów ludzkich, kończąc tę część przemo
wy zwrotem do osoby dostojnego gościa, które
go pełną dystynkcji prostotę i uprzejmość przy
pisywał właśnie jego rolniczemu zawodowi. Po
tem przeszedł do zasług p. Ministra, przypo
minając obecnym, ie właśnie prawie od owego 
czasu, w którym hr. Falkenhayn objął ster 
spraw górniczych, rozpoczął się takie wielki

rozwój górnictwa naftowego i przypominając, 
że p. Minister nie oddał gruntów kameralnyoh 
na pastwę międzynarodowym, kosmopolitycznym 
spekulantom, ale zastrzegł ich używanie kra
jowym przedsiębiorcom. Odpowiadając na tę 
przemowę nie chciał hr. Falkenhayn przyznać, 
jakoby skutkiem jego zabiegów przemysł nafto
wy tak wysoko stanął, ale twierdził, iż za
wdzięcza on swój rozwój prasy zgromadzonych 
producentów. Zapewniwszy zebranych, iż wszel
kich dołoży starań, aby owoce tej pracy nie 
zmarniały skutkiem wpływów zewnętrznych, i 
zachęcając obecnych do wytrwałości, wychylił 
puhar na powodzenie towarzystwa nafto
wego.

Następny toast na eześó p. Marszałka 
wzniósł p. Sygurd Wiśniowski, na cześć księcia 
Sapiehy p. Skrochowski, a „kochajmy się" p. 
Konstanty Bubella. Podczas tych toastów przy
grywała na ganku kapela rozmaite arye naro
dowe, między któremi zwróciła na siebie uwa
gę p. Ministra „Kołomyjka". Z ofiarowanych 
dostojnemu gościowi napojów przypadł mu naj
lepiej do smaku stary miód polski, obnoszony 
dla kontrastu z winem „alikante", aby prze' 
konać czcigodnego gościa o wyższości 'domorod- 
nego nektaru.

Gdy goście wyszli z jadalni na ganek 
płonęła już cała Słoboda górniczą iluminacją. 
Nad jeziorem mgły, zapełniającej jak zwykle 
niższą część doliny, gorzały niezliczone beczki 
smolne i wielkie F. urządzone z płomieni gazo
wych, sprowadzonych z szybów, a po ślimaczej 
drodze, wijącej się od kopalni do domu kroczył 
korowód z latarkami górmczemi i lampionami. 
Na gazonie przed domem błysnął nagle ogromny 
transparent, przedstawiający cyfrę J. F. Były 
tu także niezliczone płomyki gazu naturalnego, 
wydobywającego się z dalekich szybów i spro
wadzonego tego dnia na górę za pomocą rur 
długich — tego samego gazu, który ogrzewa i 
wprowadza w ruch wiele lokomobil tutejszych, 
jak się o tem p. Minister podczas zwiedzania 
kopalni przekonał.

Gdy korowód stanął pod gankiem, przed
stawił dr. Fedorowicz J. Ekscelencyi niektórych 
dzielniejszych wiertaczy i robotników kopalnia
nych, opowiadając ciekawe szczegóły o ich 
wyższem wykształceniu i losach poprzednich. 
Hr. Falkenhayn przemówił i do nich słowami 
zachęty, zapewniając ich, iż nie potrzebują spo
glądać z obawą w przyszłość.

Około północy odwieziono p. Ministra i 
towarzyszących mu c. k. urzędników na nocleg 
do leśniczówki, położonej na przeciwnym końcu 
Słobody, w pobliżu kopalni kameralnej. P. 
Marszałek i ks. Sapieha zanocowali w gościn
nym domu dr. Fedorowicza.

O siódmej rano odbyła się Msza połowa 
w lesie bukowym nad'kopalnią, pod gołem nie
bem. Przekonawszy się naocznie, iż kopalnia 
nie posiada dotychczas własnego rz. kat. ko
ścioła i szkoły z powodu trudności w nabyciu 
kawałka gruntu budowlanego, wydał p. Mini
ster polecenie wydzielenia z domen państwo
wych potrzebnej na ten cel parceli, oraz do
starczenia potrzebnych do budowy kaplicy ma- 
teryałów.

Po śniadaniu, które znów się u dr. Fedo
rowicza odbyło, wyjecnał p. Minister tarantasem 
ze Słobody, przez górę, do Osławca, pożegna
wszy się wpierw jak najserdeczniej z licznymi 
swoimi gospodarzami. Z drugiej strony góry 
czekał już nań posłany przededniem naokoło 
ekwipaż z czwórką, któraby nie była mogła 
wyjechać wprost z kopalni. Powozem tym 
udał się hr. Falkenhayn do Delatyna i Tata- 
rowa.

Pan Marszałek Zyblikiewicz i ks. Adam 
Sapieha pozostali po jego wyjeździe kilka go
dzin w Słobodzie, informując się dokładnie o 
potrzebach i życzeniach przemysłowców, poczem 
wyjechali do Kołomyi, by oglądnąć zreorgani
zowaną na nowo szkołę garncarską. Burmistrz, 
kierownik szkoły p. prof. Kryciński, uczniowie 
jej i wybitniejsi przedstawiciele miejscowego 
przemysłu garncarskiego, przyjmowali dostoj
nych gości. Dr. Zyblikiewicz wypytywał się 
szczegółowo o postępie uczniów i bycie ekono
micznym majstrów, i przyrzekł tym ostatnim, 
że byleby sami sobie chcieli pomagać, to Wy
dział krajowy icb nie opuści, ale będzie im 
pomagał do uwolnienia się z pod jarzma po
średników i wyzyskiwaczy, ciężącego dotychczas 
w sposób dotkliwy na licznej ludności kołomyj- 
skiej, żyjącej z przemysłu ceramicznego. Ze szko
ły udali się dostojni goście do hotelu Europej
skiego, ztamtąd zaś po przekąsce, na dworzec 
kolejowy, gdzie ich raz jeszcze pożegnała jak 
najserdeczniej delegacya przemysłowców.

— P . Fryderyk P is to l  złożył w pre- 
zydyum magistratu lwowskiego kwotę 5 zł. 
z przeznaczeniem na rzecz ubogich miasta Lwo
wa, za który to datek składa prezydent miasta 
szanownemu dawcy uprzejme podziękowanie.

— Wystawa rysunków i modeli
uczniów c. k. wyższej szkoły realnej we Lwo
wie, jest otwartą w dniach 1 i 2 września od 
godziny 9 do 12 przed południem i od 3 do 
5 po południu, w gmachu Bzkolnym. Wstęp 
wolny.

— W koueesyonowanej szkole 
muzycznej Ludwika Marka (Rynek 1. 9) roz
poczyna się z dniem 1 września nowy kurs 
szkolny. Nauka gry na fortepianie w trzech 
oddziałach to jest: 1. dla początkujących. 2. 
wyższy 13. dia wydoskonalenia gry. Kurs śpiewu



solowego. Co niedzieli bezpłatne zbiorowe ćwr 
czenia dla uczniów wszystkich kursów, również 
półroczne produkcye i koncerta. Popisy doroczne 
w czerwcu Prospekt i regulamin szkoły otrzy 
mać można bezpłatnie w kancelaryi szkoły mu 
zycznej.

— Przy rozpoczynającym się roku
szkolnym przypomina wydział Bratniej Po
mocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej szano
wnej publiczności, że w łonie swem posiada 
komisję informacyjną, której wyłąeznem zada
niem jest wyszukiwać biednym akademikom za
jęcia, ażeby im umożliwić studya uniwersyteckie. 
Wydział więc uprasza szanowną publiczność, 
ażeby wiedząc o jakiem stosownem zajęciu, 
opróżnionej posadzie lub lekeyi, tak w stolicy 
jak 1 na prowincji, o tern wydział łaskawie 
zawiadamiała. Wydział zaś ze swej strony sta
rać się będzie polecać na poszczególne posady 
najgodniejszych i najodpowiedniejszych a zara
zem najbardziej potrzebują'.ych z grona zgłasza
jących się członków towarzystwa.

(m) Z sądu. Czwarta tegoroczna kaden- 
cya sądów przysięgłych w tutejszym sądzie kry
minalnym, rozpoczęła się wczoraj rozprawą głó
wną w sprawie Władysława Dubika, rodem ze 
Lwowa, liczącego 18 lat, zarobuika, karanego 
już kilkakrotnie za kradzież i za przekroczenie 
z §. 522 ust. karn. a oskarżonego obecnie o 
zbrodnię zabójstwa z §. 140 ust karn. Mło
dzieniec ten, prowadzący według aktu oskarże
nia, próżmacze, lekkomyślne i niemoralne ży
cie, wiódł bezustanuy spór ze swoim ojcem, Ja- 
kóbem, który staiał się nakłonić go do pracy 
uczciwej. W dniu 16 lutego b. i. odegrała się 
znowu burzliwa scena między ojcem a synem, 
w ciągu której, syn wyrodny, porwał nóż i 
zranił ojca dwukrotnie w głowę, dalej w lewą 
łopatkę a nareszcie w lewą stronę karku. Wsku
tek tej ostatniej rany — według orzeczenia le
karskiego -— nastąpiło rozmiękczenie części 
szyjnej, tudzież rdzenia pacierzowego, dalej po
rażenia wszystkich części ciała niżej położonych; 
a ostatecznie nastąpiła śmierć w d. 14 kwie
tnia, po długich cierpieniach. Ojcobójca schwy
tany na gorącym uczynku, przyznał się do wi
ny, nie zdradzając najmniejszego żalu. Przysię
gli wydali też jednogłośnie werdykt potępiają
cy, a trybunał wymierzył mu karę 4 letniego 
ciężkiego więzienia. Przeciw niskiemu wymia
rowi kary wniósł zastępca prokuratoryi, p. Li- 
twinowicz, rekurs, opierając się na postanowie
niu § 142 ust. 2 ustawy karnej, według któ
rego kara za ojcobójstwo powinna być wymie
rzoną w granicach 10 do 20 lat ciężkiego wię
zienia.

—  Stan powietrza. Barometr opa
da. — Proguoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 31 b. m., według spo
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr od W do N, niebo przeważnie czyste, 
średnia temperatura dnia około 20°C , po
wietrze normaiuie wilgotne, pogodnie.

— Zapiski policyjne. Zgubiono jeden 
duży klucz do drzwi sklepowych, wraz z ma
łym dziurkowanym kluczykiem, wczoraj wie
czór. Oddawca otrzyma jako nagrodę 2 zł. 
Pierścionek złoty z czerwonym kamykiem, w 
ogrodzie Miejskim. —  Znaleziono kluczyk od 
wertheimowskiej kłódki, na ulicy Jagielloń
skiej.

— Przed sądem w Czerniowcach dnia 
23 b. m. stawał niejaki Zygmunt Welt, który 
zmistyfikował korespondentów pism wiedeńskich 
w sprawie znanego reskryptu Ministerstwa han
dlu do zarządu kolei bukowińskich. C. k. pro- 
kuratorya oskarżyła go o przekroczenie z §§. 
309 i 461 u. k. Jeden ze świadków przypisy
wał genezę mistyfikacyi wpływom p. br. Pe
kiny i tegoż kolegów, oskarżony zaś przyznał 
się, że rozmyślnie sfałszował reskrypt Minister
stwa, aby spowodować mylne doniesienia do 
gazet wiedeńskich. W skutek powyższego przy
znania się, zażądał zastępca korespondentów, 
dr. Brecher, aby sprawę odstąpić sądowi kra
jowemu, a funkeyonaryusz prosuratoryi poparł 
to żądanie, co też sędzia uczynił. Tym sposo
bem sprawa przyjdzie zapewne przed sąd przy
sięgłych.

—  Trzęsieniem ziem i nawiedzone 
zostały dnia 2» b. m. przed północą miasta 
Tryest, Pola, Abazzia, Zagrzeb i Serajewo.
W tern ostatniem mieście zwłaszcza, trzęsienie 
było bardzo silne i z małą przerwą powtarzało 
się dwukrotnie.

— Nieustająca wystawa zjednoczo
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10 , otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ot., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny,

Nieco ze statystyki Lwowa.

(ot) Przed tygodniem podaliśmy szcze
gółowe zestawienie wszystkich rękodzieł 
istniejących w chwili obecnej w naszem mie
ście, a zarazem wykazaliśmy cyframi, ilu rę 
kodzielników majstrów, czeladników i ucz
niów pracuje w poszczególnych gałęziach 
rękodzielniczych. Dzisiaj, dzięki temu sa 
memu źródłu, z którego czerpaliśmy daty 
tyczące się rękodzieł, możemy podać zajm u

jące cyfry co do ś w i a t a  k u p i e c k i e g o  
we  L w o w i e .

Handel nasz musimy podzielić na 
dwie kategorye: Handel wielki (grosiści) i 
handel kramarski. W pierwszej kategoryi 
mamy: kantorów wekslarskich 72; handlów 
drzewa budulcowego i opałowego 45; su
rowych produktów 45; handlów korzennych 
39; spedytorów i komisyonerów 3 3 ; han
dlów mięszanyeh towarów 22; handlów ko
rali 12 ; żelaza 7; sukna 7; szkła i porce
lany 7; wina, spirytusu i piwa 7; handlów 
bławatnyeh i płótna 5 ; handlów galanteryj
nych i przyborów do pisania 4 ;  handlów 
broni i ainunicyi 4 ; farb i materyałów 3 ; 
skór 2 ; mebli 2; papieru 2 ; srebra i złota 
1; modnych towarów 1 ; kul bilardowych 1; 
agencyj handlowych 18.;j

W drugiej kategoryi (handel kram ar
ski) m am y: Kramów korzennych 169; z to
warami norymberskiemi 143; łokciowemi 
112; sklepów z naftą 90; z mąką i krupa
mi 82 ; z sukniami i suknem 78; ze skóra
mi i obuwiem 6 6 ; ze szkłem i porcelaną 
62; z towarami mięszanemi 51; z m ebla
mi 4 8 ; z towarami bławatnemi 45 ; z 
towarami drobiazgowemi i t z. krótkiemi 
4 4 ; z towarami galanteryjnem i i papie
rem 4 2 ; z masłem i serem 32 ; z że
lazem , blachą i naczyniami żelaznemi 
80; z obrazami 19; gipsem i wapnem 19; 
z owocami 19 ; towarami modnemi 18 ; z ry
bami 13; płatniarzy 13; z jajam i 10; z my
dłem i świecami 7 ; z drożdżami 6 ; kramów 
z kapeluszami, czapkami i wyrobami ku- 
śnierskiem : 6 ;  z śledziami 5 ; z wyrobami 
szmuklerskiemi 4 ;  z wyrobami z wełny, 
lnu i przędziwa 3 ; ze sznurami i rogóżkami, 
z zabawkami dziecinnemi, z zapałkami, z 
koszykarskiemi wyrobami i z wyrobami cu- 
krowemi, p o  3. Dalej mamy po  d w a  k ra
my z farbami, wyrobami glinianem!, szczot- 
karskiemi, z octem, ze smołą, z krzyżami do 
nagrobków, z czernidłem, z fortepianami, 
kawą amerykańską, tokarskiemi wyrobami 
i z pieprzem. P o  j e d n y m  kramie mamy 
kram z pijawkami, z knotami i szkiełkami, 
z kożuchami, z .instrumentami muzycznemi, 
z obiciami powozowemi, z workami, z tale- 
sami, parasolami, odłamkami kruszeowemi, 
rękawiczkami i szmatami.

Z powyższego przedstawienia wypły
wa, że mamy we Lwowie większych han 
dlów (grosistów) 3 39, a t. z. handlów kra
marskich 12 84.

Prócz tego mamy we Lwowie: graj- 
zjejników 646; handełesów na ulicy 200; 
końcesyonowanych tandeciarzy 47; fakto
rów pośredników 44 ; zakładów rotograficz- 
nych 18; antykwam i 14; łaźni i łazienek 
12; księgarń 10; wypożyczalń książek i 
nót 8, czytelń bezpłatnych 2. Jeżeli zli
czymy wszystkie te cyfry, otrzymamy sumę 
2624.

Zauważyć należy, że stowarzyszenia 
kupców nie są dotychczas zorganizowane, 
nie można przeto oznaczyć liczby subjektów 
i uczniów. Istnieje wprawdzie stowarzysze
nie młodzieży handlowej, ale liczy ono w 
swojem gronie tylko m ałą cząstkę ludzi o 
wyższej inteligencyi, czujących potrzebę so
lidarnej pracy. W najgorszym jednak razie, 
licząc na jeden handel w przecięciu tylko 
trzy osoby, można przypuścić, że liezba sub
jektów i uczniów, zajętych we Lwowie przy 
handlach, wynosi co najmniej około 7900 
osób.

Dalej liczy Lwów około 300 straga
niarek i przekupek, zajmujących stałe miej
sca na placach i ulicach; ale cyfra ta ulega 
częstej zmianie.

Szynkarzy, kawiarzy, traktyerników i 
oberżystów liczy Lwów 860. (W tej cyfrze 
mieści się 132 takich, którzy zawód swój 
wykonywują osobiście, a 228 wydzierżawia 
swoją koncesyę). Pomocników i kelnerów w 
powyższych zawodach jest 200, a uczniów 
50, czyli razem oddaje się powyższym za
wodom 610 osób.

Browarów mamy 4 ; dorożkarzy 244; 
fiakrów 21 ; utrzymujących instytucyę po- 
sługaczów (ezpressów) 4 ; karawaniarzy 7; 
biur wywiadowczych 7 ; posługaczów publi
cznych 140.

OSTATIIA POCZTA
Jak  się dowiadujemy, N a j j .  P a n  w 

czasie pobytu Swojego w Lubieniu we wrze
śniu bież. roku, ani deputacyj przyjmować, 
ani prywatnych audyencyj udzielać nie bę
dzie.

W powrocie do W iednia dnia 15 wrze
śnia pociąg dworski zatrzyma się w Ł ań 
cucie dłużej niż na innych stacyach, albo
wiem Najj. P an  najłaskawiej zaszczycić ra
czy J. E. hr. Alfreda P o t o c k i e g o  od
wiedzinami Swojemi.

Czas pisze: Z powodu, iż N a j j .  P a n  
z manewrów będzie wracał przez K r a k ó w  
i że zatrzyma się na dworcu kolejowym, 
powitają Monarchę na dworcu reprezentanci 
władz, a obok nich znajdą się także repre
zentanci miasta i okolicznej ludności, by 
wyrazić Dajgorętsze jej uczucia, skoro sama 
bezpośrednio objawić ich nie może. Do tej 
uroczystej chwili poczynione być muszą 
przygotowania i postanowionym odpowiedni 
program ; w tej mierze odbędą się w tyeh 
dniach narady w celu powzięcia ostatecz 
nych postanowień które są tem naglejsze, 
iż krótki już czas przedziela nas od przy
bycia Monarchy do Krakowa.

n o t ę ,  w której wykazuje konieczność wpro
wadzenia w czyn postanowień traktatu  ber
lińskiego o r e f o r m a c h  w A r m e n i i ,  a- 
by usunąć powód wmięszania się innych 
Mocarstw w tę sprawę.

Wczoraj przed południem odbyła się 
w P e s z c i e  uroczystość położenia kamie
nia zwornego w gmachu koszar pułku ka- 
waleryi Franciszka Józefa. Ceremonii tej 
dopełnił sam Najj. Pan, w obecności Najd.

I Arcyksięcia Józefa, ks. K oburskiego, Mini
stra  wojny, m inistrów węgierskich , konsu
lów zagranicznych , deputowanych , naczel
ników w ładz, generalicyi i reprezentantów 
różnych gmin.

Monarchę witano z entuzyazmem tak 
w czasie przybycia na miejsce uroczystości, 
jak  i w czasie odjazdu.

Burmistrz w przemówieniu swem do 
Najj. Pana położył nacisk na patryotyczną 
dążność ludności Budapesztu do współdzia
łan ia  z usprawiedliwionemi życzeniami a r
mii i do utrwalenia dobrych stosunków 
między wojskowemi a cywilnemi władzami; 
zapewniał też,- że i na przyszłość działać 
będzie również w kierunku wzmacniania 
tych stosunków.

Na to odpowiedział Jego Cesarska 
M ość:

„Z wielką radością przybyłem tu, aby 
oglądnąć koszary kawaleryi i być obecnym 
na uroczystości położenia kamienia zwor
nego. Stolica W ęgier urządziła wspaniały 
przybytek, odpowiadający służbie i potrze
bom czasu dla naszych dzielnych żołnie
rzy, aby przez to dać nowy dowód swej 
patryotycznej gotowości do ofiar. Niechże 
więc cała ludność stolicy i wszysey’ci, k tó
rzy tu współdziałali, przyjmą Moje zupełne 
uznanie.

„Temu zaś wojsku, dla którego otwie
rać się będą bramy tych koszar, życzę 
z serca, aby tu znalazło przyjemne dla 
siebie pomieszczenie, i aby w tyeh murach 
zaczerpnąć mogło nowych sił do spełnia 
nia swych obowiązków wobec Tronu i Oj
czyzny".

Przemówieniu Najj. Pana towarzyszy 
ły  przeciągłe, entuzyastyczne okrzyki.

Następnie zwiedzał Monarcha pawilo
ny gmachu, i wyraził Najw zadowolenie 
z budowy.

Odjazd N a j d .  C e s a r z  e w i c z o- 
w e j  z obozu w Bruck został naznaczony 
na dzień jutrzejszy.

We F r a n c y  i mnożą się głosy, po
pierające myśl deputowanego Duvala , aże
by utworzyć republikańską prawicę. Depu
towany Deberly, reprezentant z Tomme, o- 
głosił w jednym  z dzienników zapatrywa
nia swoje, w których tak uzasadnia potrze
by stronn ictw a: „Dotychczas szlachetne u- 
siłowanie nie powiodło się, ponieważ kwe
sty! nie postawiono odpowiednio. Wielu 
członków prawicy mniemało, iż zobowiązuje 
się ich, ażeby się zaparli przeszłości , ze
rwali z trad y c jam i, gdy rzeczywiście żąda
no jedynie, ażeby w drodze porozumienia 
położyli kres bezowocnym zatargom , które 
wstrząsają krajem i utrzymują umysły w cią
giem wzburzeniu. Byłoby to, według pro
gramu p. Raoula Duvala zawieszeniem broni 
stronnictw, do któregoby wszyscy przystą
pić pow inni, którzy wyżej stawią dobro 
k ra ju , niż swoje utrapienia i swoje na
dzieje Ale to możliwe tylko pod warun
kiem , żeby wszyscy uczestnicy równie 
szczerze i stanowczo przystępowali dc po
rozumienia i zechcieli je  uszanować. Natu
ralnie, że gdyby poczytano za konieczność 
konstytucyjną dla republiki prześladować 
wiarę, niweczyć prawa rodziców co do wy
kształcenia ich d z iec i, popierać zamiast 
zwalczać wichrzenia socyalistyczne, krępo
wać wolność indywidyalną samowolnem wy
dalaniem za przekonania, służbę publiczną 
demoralizować dla celów wyborczych — gdy
by to wszystko, jak  mówimy poczytywano 
za konieczność, wówczas oczywiście człon
kowie konserwatywni musieliby się trzymać 
zdała od kompromisu. Ja  wszelako inaczej 
sądzę o kolegach z lewicy. Wiem, że wielu 
z nich dawno już miało zamiar zgromadzić 
wszystkie siły konserwatywne i niechętnie 
tylko dawali poparcie pewnym środkom ga
binetu, ażeby podtrzymać rząd. Zbawienie 
Franeyi musi nam  być świętsze, niż forma 
rządu. Zbliżająca się zatem sesya może u- 
rzeczywistnić nasze plany."

Rzymski korespondent Polit. Corresp. 
p isze: W rządowych kołach włoskich za
patrują się na wypadki bułgarskie dość spo
kojnie. W ostatnich dniach odbywały się kon- 
fereneye pomiędzy m inistrem  - prezydentem 
Depretisem a ministrami spraw zagranicz
nych, hrabią Robillantem i m inistrem  woj
ny Ricottim, w których prawdopodobnie 
omawiano, jaką zająć postawę wobec ruchu 
w Bułgaryi i ewentualności do tego przy
wiązanych. Pomiędzy gabinetam i Rzymu, 
Wieduia, Berlina i Londynu odbywa się 
z powodu wypadków w Bułgaryi żywa wy
m iana depesz, w których życzenie Mocarstw 
utrzymania pokoju, stanowczo się manife
stuje.

* Nowy kantor banku austro-wę- 
gierskiego będzie utworzony w Galicji, a 
mianowicie w K o ł o m y i ,  gdzie interesa ban
ku obejmuje rolniczo-przemysłowa spółka han
dlowa kołomyjska.

* Kolej Karola Ludwika. Wiener 
Ztg. pisze: Nowe podwyższone taryfy lokalne, Któ
re miały rozpocząć obowiązywać na kolei Karola 
Ludwika z dniem 1 września, nie zostały jeszcze 
całkowicie wygotowane, nastąpi to jednakże w 
dniach najbliższych. Ponieważ jednak taryfy 
mają na dni 14 przed wejściem w życie być 
podane do publicznej wiadomości, przeto pod
wyższenie taiyfowe rozpocznie obowiązywać 
prawdopodobnie dopiero w połowie miesiąca 
września.

Dzienniki poznańskie donoszą, iż n a 
czelny prezes regencyi poznańskiej nie za- 
kwestyonował l i s t y  k a n d y d a t ó w  n a  
p r o b o s t w a  prywatnego i arcybiskupiego 
patronatu, przedłożonej rządowi przez ks. 
arcybiskupa Dindera.

W poznańskich sferach urzędowych, a 
mianowicie szkolnych, zajmują się obecnie 
bardzo żywo u t w o r z e n i e m  n i e m i e c 
k i e j  p o m o c y  n a u k o w e j  dla kształcą
cej się młodzieży szkolnej.

Korespondent do Pol. Corr. zaprzecza 
pogłoskom o m o b i l i z a c y i  a r m i i  r u 
m u ń s k i e j ,  podnosząc, iż Rumunia w o- 
bee decyzyi Mocarstw utrzymania pokoju 
oczekuje spokojnie dalszego rozwoju wy
padków. __________

W edług relacyi z B e l g r a d u  do 
Pol. Corr., k r ó l  M i l a n  z powodu w y- 
p a d k ó w  w B u ł g a r y i  zaniecha prawdo
podobnie zamiaru udania się tego la ta  na 
kuracyę do Gleichenbergu.

Telegrafują z K o n s t a n t y n o p o l a :  
P o s e ł  a n g i e l s k i  w r ę c z y ł  P o r c i e
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Wiedeń, 31 sierpnia. Pol. Corr. 

oświadcza, iż bezzasadnem jest donie
sienie niektórych dzienników, jako p. 
Minister hr. K a l n o k y  m i a ł  j u t r o  
p r z y b y ć  do F r a n z e n s b a d u .  Hr. 
Kalnoky, który miał zamiar udać się 
wczoraj na uroczystość jubileuszowy 
do Pesztu, musiał zaniechać podróży 
z powodu skaleczenia się w nogę.

Wiedeń, 31 sierpnia. (Tel.pryw.( 
P. Minister handlu zawiadomił firmę 
„Halski i Siemens", że generalna in- 
spekeya kolei żelaznych otrzymała 
polecenie wypracowania projektu bu
dowy wiedeńskiej miejskiej kolei że
laznej.

Wiedeń, 31 sierpnia. (Tel.pryw .) 
Pomiędzy ofiarami przedwczorajszej 
k a t a s t r o f y  k o l e j o w e j  wMódling, 
znajduje się także znany pianista Emil 
Ś m i e t a ń s k i  z Krakowa, a zamie
szkały w Wiedniu. Winę katastro
fy przypisują maszyniście Frankowi. 
Twierdzi on, iż był pewnym , że po
ciąg lokalny idący z Baden, stoi na 
innym torze. Śledztwo wykaże, o ile 
prawdziwą jest wersya, że maszyni
sta, prowadzący pociąg, był pijanym.

Peszt, 31 sierpnia. N iem iecka 
d ep u tac y a  w o jsk o w a  wysłana przez 
cesarza Wilhelma na uroczystość re- 
windykacyi Budy, przybyła tu wczo
raj i została powitaną jak najserdecz
niej na dworcu kolejowym przez przy-



bocznego adjutanta, majora Rescha i 
pierwszego burmistrza Ratha. Człon
kowie deputacyi, którzy są gośćmi 
Najj. Pana, będą obecni także na ma
newrach.

Wrocław, 31 sierpnia. Trzydzie
ste trzecie w a l n e  z e b r a n i e  k a 
t o l i k ó w  n i e m i e c k i c h  zostało 
dzisiaj otwarte przy udziale 3.000 
blisko osób. Papież nadesłał zebraniu 
breve z bogosławieństwem. Prezy
dentem wybrano wiceprezesa Izby 
dep. sejmu pruskiego, Hermana.

Wypadki w Bułgaryi.
Wiedeń, 31 sierpnia. {Tel.fr .)  

W tutejszych kołach zapewniają, że 
bezpodstawną jest pogłoska o p o j e 
d n a n i u  k s i ę c i a  A l e k s a n d r a  
z c a r e m .  Natomiast ma być rzeczą 
pewną, iż w najbliższym czasie zo
staną przywrócone stosunki dyploma
tyczne pomiędzy S e r b i ą  i Bu ł -  
garyą.

Paryż, 31 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Obawiają się tutaj skutkiem kwestyi 
bułgarskiej ponownego z a o s t r z  en i a  
a n g i e l s k o - r o s s y j s k i c h  s t o s u n 
ków.

Sofia, 31 sierpnia. {Tel. pryw.) 
Kilku główniejszych s p i s k o w c ó w  
p r z e w i e z i o n o  do W i d d y n i a ,  
gdzie dzisiaj zostaną postawieni przed 
sądem wojennym. W całej Bułgaryi 
ogłoszono s t a n  w o j e n n y .

Kuszczuk, 31. sierpnia (Tele
gram Pol. Corr.) Regencya, na której 
czele stał Stambułów, z ł o ż y ł a  r z ą 
d y  w ręce księcia Aleksandra. Uczy
nił to samo tatże Karawełow, który 
przewodniczył regencyi funkcyonują- 
cej w Sofii.

Ruszczuk, 31 sierpnia Polit. 
Corr. donosi: K s i ą ż ę  A l e k s a n d e r  
wystosował p r o k l a m a c y ę  do n a 
r o d u  b u ł g a r s k i e g o ,  w której 
zatwierdza wszystkie przedsięwzięte 
przez regencyę Stambułowa zarządze
nia, dalej zatwierdza utworzony przez 
nią gabinet oraz Matkurowa, jako na
czelnego komendanta armii bułgar
skiej. Książę dziękuje ludowi i armii 
za okazana tronowi w dniach cież-O i/
kiej próby wierność i przywiązanie, 
oraz za energiczne wystąpienie w imię 
niepodległości i honoru Bułgaryi.

Sistowa, 31 sierpnia. K s i ą ż ę  
A l e k s a n d e r  przybył tu wczoraj o 
godzinie 8 rano i został powitany z 
większym jeszcze entuzyazmem, niż w 
Ruszczuku. Książę wyjechał o godzi
nie 10 przed poł. do Tirnowy, dokąd 
przyjazd został naznaczony na godzinę 
6 wieczorem.

Tirnowa, 31 sierpnia. Książę 
przybył tu wczoraj o godzinie 6 wie
czorem i uda się prawdopodobnie 
dzisiaj rano do F i l i p  o p o l a .  Po
dróż równa się pochodowi tryumfal
nemu. Zapał ludności wzmaga się 
bezustannie.

Według dotychczasowych wiado
mości można spodziewać się, iż dal
sza część podróży będzie jednem pa
smem owacyj, oraz odbędzie się 
w zupełnym porządku i spokoju.

Belgrad, 31 sierpnia. K r ó l  M i
l a n  przesłał księciu Aleksandrowi 
drogą telegraficzną życzenia. Książę 
odpowiedział bezzwłocznie w słowach 
pełnych wdzięczności, wypowiadając 
nadzieję jak najrychlejszego przywró
cenia przyjaznych stosunków pomię
dzy Serbią i Bułgaryą.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 80 sierpnia 1886, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn. 27’— Węg. akcye 
kredyt. 287 75, Akeye anglo-austr 1 11*50, A- 
kcye banku Union 72 —, Akeye kolei Karola 
Ludwika 191 75, Akeye kolei północnej 227*—, 
Akeye kolei południowej 112*50, Akeye kolei 
Aifold 190 50, Akeye kolei Elżbiety 280*30, 
Akeye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 227 50, 
Aneye kolei węg. północno - wschodnie,) 175‘— 
Wiedeńskie losy 125*50, Akeye kolei Rudolfa 
— , Akeye kolei Albrechta —'—, Węgier
skie obligacyie państw, w złocie — —, Galicyj
skie obligacye indemnizaeyjne 104*75, Losy re- 
gulacyi Cisy 126*75, Losy tureckie —*—, Wę
gierska reuta 107*35, Akeye związkowego ban
ku 103*—, Akeye banku obrotowego —*—, 
Akeye kolei państwowej — , Rubel papiero
wy l*213/4, Węgierskie losy 120*50, Marka 
niemiecka — *— , kolej Karola Ludwika —. —, 
Akeye tytoniowe 55*50, Akeye Banku dla 
krajów koronnych 214*50. — Usposobienie
ustalone.

Wiedeń, 30 sierpnia 1886, godzina 5 
minut 45. Akeye kredytowe —*— Anglo- 
Austr. — * , Unionbank —•—, Kolej Karda
Ludwika — *—, Południowa --*—, Renta 
papierowa — *— , Galie, listy zastawne —.— 
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne —*— 
Galicyjski bank rustykalny — — , Losy z roku 
1883 —*— , Napoleondor — *—.—, Rubel pa 
pierowy —*—, Usposobienie —.

Wiedeń, 31 sierpnia 1886 r. godzina 
10 min. 40 Akeye kredytowe 278 50, Anglo- 
Austr. — ■—. Unionbank — *— Kolej Karole 
Ludwika 191*75, Południowa — —, Renta 
papierowa — *—, Galie. Listy zastawne — *— 
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne — *—
4 Vs°/° listy zastawne banku krajowego 96*25,

pożyczka krajowa z 1883 roku 9 6 — , 
Napoleondor IOOIYjs- papierowy 1*22.
Usposobienie spokojne.______________________

Telegramy zbożowe z dnia 30 sierpnia 
1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogr.
— do ------ zł., żyto — do — ■— zł.,
jęczmień — *— do — *— zł., kukurudza — *— 
do — , zł., owies —'—, do —*— ; okowita 
per 10.000 litr procent 27*— do 27.25 złr.
S z c z e c i n , :  Pszenica — •—, r z e p i k ------
spirytus kukurudza —--— . Kolonia — *— 
B u d a p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. na je
sień 8*71 do 8*73 zł., rzepak (sierpień-wrze-
s ie ń  , do —*— , zł. B e r l i n :  Pszenica
żółta (sierpień) 156 50 do — } żyto —
—.—m. spirytus 40*30 rzepakowy olej — *—,
P a r y ż :  mąki 51 kilogr. 49*60 fr., olej 
rzepakowy — *—. fr. spirytus — *— fr .

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowlecki

P r z y j e G i a l i  d o  Ł w « v a
dnia 31 sierpnia 1886.

H otel George’a.
Pp. Książę H. Lubomirski z Bakończyi, 

O. Bar. W attman z Budy, F. Max z Ra- 
dautz, A. S zlubow sk i z Rossy i, A Maza- 
raki z Nestorowie.

H o t e l  E u r o p e j s k i .
Pp M. hr. Karnieka z Krynicy, L. 

Kiedrzyński z Rossyi. J. Lewkowicz z Sko- 
lego, R. Wawrosz z Kalnicy, S. Falkenau 
z  Pragi, B. B attinester z Czerniowiec, C. 
Smereker z Wiednia.

Hotel Francnski.
Pp J. Hochmuth z W iednia, T. Ozó- 

rcwicz z Złoczowa, T. Gurkowski z Rossyi,
G. Zim ajer z Berlina, J. Frankowski z 
Kołomyi, F. Krauss z Wiednia. A. Saolich 
z Wiednia,

H otel Angielski.
Pp. L. hr. Komorowski z Litwy, L.

Szczepanowski z Jass, M. Chojecki ze Zba
raża, W. Jankowski z Rozałina, M. Kuczyń
ski z Sranisławowa, A. Hładyłowiez, z 
Niemirowa.

przychodzą do Lwowa:

Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwow
sk i: o godz. 2 minut 15 po południu 
pociąg kuryerski, o godz. 10 min. 26 
wieczór pociąg pospieszny, o godzinie 3 
min. 5 w nocy i o godzinie 3 min. 50 po 
południu pociąg mięszany.

Z Czerniowiec: o godz 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 8 min. 35 
rano i o godz. 8 min. 30 po południe 
pociąg mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 m i i  50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 3 minut 58 po po- 
łud. pociąg kuryerski, o godz. 9 min. 
27 wieczór pociąg osobowy o godz. 11 
min. 35 przed południem pociąg mię
szany.

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany.

A d i o b t  dr, Henryk M ai
przesiedlił się z Tarnopola do Lwowa 

i otworzył kancelaryę przy ulicy 
Kopernika I. 22. m c  1-3

D r. T. K ro b ic k i
powrócił i  ordynuje od 2 do ł  po południu. 

Brygicka, 1 .1 ., Mickiewicza 1. 2., (dom narożny) 
II. piątro. 6267 1-6

Pociągi kolejowe
od 1 czerwca 1886. 

podług zegara lwowskiego 
Odchodzą ze Lwowa :

Do Krakowa : o godz. 2 minut 25 po połud. 
pociąg kuryerski, o godz. 10 miii. 44 
wieczór pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 10 rano pociąg osobowy, o godz. 4 
min. 50 po południu pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w no
cy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z  głównego dworca o
godz. 4 minut 8 po połud, pociąg ku- 
ryertki, o godz. 6 min. 10 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 38 po połu
dniu pociąg mięszany i o godz. 10 min. 
25 wieczór pociąg mięszany.

Do Podw ołoczysk : z dworea Podzamcze 
o godz. 6 min, 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg mięszany. ___

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wjnosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia) w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
lipca do końca grudnia) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćroeznie 
(od Igo lipca do końca września) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 złr., mie
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
i  złr. 35 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół
roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od 
Igo lipca do końca grudnia) otrzy
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą; pierwsi 75 
ct. drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 
zł., półrocznie 2.. ćwierćroeznie 1 zł.

Cennik lwowskie] Izby handlowe] I przem ysłowej.
Lwów dnia 30 sierpnia 1886.

1. A k e y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwuw.-ezer.-ja8. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

it. L is t .  K a s t. za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pro. w. a.

„ „ i  pre. w. a.
„ „ „ 5  pre. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los411's l. 
Banku kraj. 4*/> pr. w. a. los. 511. 
Banku kip. galie. 6 pr. w. a,

» 5 pr. w. a.
» P 5 pr. w. a. wy

losowane z 10 pr. premią . .
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. Kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/* pr. w. a. w likwidaeyi
3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obiigi za 100 zł.

Indamniz. galie. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
bwłośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

O ligi komunalne Banku krajo
wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
d .  E o n y  miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6. Monety 

Dukat holendergki . . • .
Dukat cesarsk i..............................
N a p o le o n d o r ..............................
Pófunperyał . . . . . . . .
Bubel rossyjski srebrny . . .

• pąpierowy . .
iOO marek niemieckich . . . .
Ireb ro .............................................

w *reb?Mt , . , ,

iyo 7-j 
u i  — 
278 — 
215 —

101 75 
96 10

101 75
93 75 
96 -

102 50 
99 90

102 25

płaca żądają
w aluta anstr.

złi złr. ot.
194 —
230 — 
283 — 
220  -

102 75 
97 10
102 75
95
97 -

103 50 
100 90

103 25

54 -■

50 -

104 70 105 70

99 75 
103 50 
95 50 
17 50 
27 50

5 85 
5 88 
9 97 

10 30 
1 54 
1 21 

61 55

100 7-5 
104 75 
96 50 
19 50 
31 —

5 95 
5 98 

10 07 
10 40 
1 64 

1 23 
62 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 28 sierpnia 1886.

1 . D łu g  płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknpt. 

maj-listop ad . . . . - * .  84.90 84.05
luty-sierpień...................................  84.95 85.10

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee . . . * . . . .  85.45 85.60
kwieeioń-październik.........................  85*55 85.70

Losy h roku 1854 po 250 zł. ni. k. 4 pr. 132-50 133 —
„ n 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 141.25 141.75
,  „ 1860 po 100 złr. 5 pre. 149.50 141.—

» 1864 po 100 złr. . . . .  169 25 169.75
„ „ 1864 po 50 złr.............  168.25 168.75

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 57.— -------
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre......................................... 161 .- 161.50
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 101.75 101.90
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre 118.30 118,50

3 . Obligacye indemn. 5 pre. (za 100 zł. m. k.) 
Czeeh . ................................... 109.— —.—
Bukowiny 
Gaiieyi . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier .

3 . A Jk c  y  e

1 0 5 .-  105.70
104.75 105.50 
109.— 110 —
104.75 105.50 
104.80 105 40

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 111.20 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 279.30
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. -540.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................... .............
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. — 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. ."
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.  ............................215.50
Banku austro-węgiersK. a 600 zł. . . 8t»3*__
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —._
Aust. Tow. żeglugi par. dnu. po ÓOOzł, m. 391.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 244.75 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— 
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. . , 2270
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 192.80 
Lwow.-Czorn. kolei po 200 zł. wa. war. 228.—

111.60
279.60
545.—

215.90
8 6 5 .-

393."—
245.25

2275 
193.20 
228 25

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 231.40 231*60 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 113.50 113.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w 1

. w. a. 
srebrze 177.50 177.75 

4. L i s t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Gaiieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4*/, pi. w

złoeie w 50 1.
n n

Gal. zak. kr.
premiowe po 3 ^ :re.

pr.
pr.
pr.

ziem Krak. los w 18 1.
„ „ „ „ w *20 1. 7
» » » /. W 36 1. 5Vi

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 
tt » a a pO 5 pre.
» * „ a Po 5 Pre. w
37 lataeh z w r o tn e .........................

Banku krajów. 4‘Lpr. wa. los w 51’/i 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 proe. w. a. 1 e m is y i ....................
Gal. banku hip. po 6 pre. . . . .  
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre. . -
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . .
Węg. Tow. ziem. ake. po 5l/» pre. .

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, pre.

100.25 100.75 
101— 101.50
99.50 100.50

101.25 102.25

96.40 
101.70 102.20

101.75 102.20
96.25 96.75

100.— 100.50

100.30 100.70 

101.-50 10L75

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 161.75 102.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez) 

a 300 zł? 5 pre. w srebrze . —.— —.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 98.90 99.30

_ „ po 100 zł. w. a..................... 116-— 116-75
Kel. gal. Kar Lud. emisya z r. 18S1

po 4 'h  pre.................................. ....  . 100.70 101.20
atto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 100 50 100.75 

Kol. Lwow.-Ozer.-Jass. III. emis. a 300 
zl. 4 nre. w srebrze z r. 1884 . .' 83.40 83.90

z r. 1884 . - 93.40 93.60
z r. 1868 . . —•— —.—
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a- 101.50 102-—

6. L o s y ,
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 180.— 180*50
Oiarego po 40 zł. m. k..................... ..... 44. — 45.—
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. ki 118,75 119 25 
Keglevieha po 10 zł. m, k.................... 24.— —..—

płaca 
18.25 
20.75 
4 6 -  
4 4 -  
14.70 
9 60

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k. . .
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

« „ węgiersk. „ po 5 zł.
hundaeya szpitala Arcyks. F.adolfa 

po 10 zł. w a. . . . . . . 19.«0
balma po 40 zł. m. k. . 57*50
St. Genois no 40 zł. m. k. . . ; , 57,50 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 30 zł. ws.j 30,— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 138.--

n n po 50 zł. w. a. 69.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 34.- .
Windisehgratzą po 20 zł. m, k. . .)ł 75

7 .  W e k s le  (na 3 miwismet
Augsburg na 100 zł. w. p. n. _ —
Bernn za 100 mark w. p. n. —.—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. —.—
Hamburg za 100 mark w. p.
Londyn za 10 ft. szt . .
Taryż za 100 fr. .

żądają
18-50
21.25
46.50
44.75
1 5 -
9.90

20 . —

5 8 .-
5 8 .-

70.— 
34.50 
45 25

. . 126.35 126.50 
49.90 — 49.97 50

Dukat cesarski men. 
„ pełnej wagi

K o ro n a ....................
20-frankówka . . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . . .

5 .9 5 .-
5.94.—

10.01.50
10.32.—

5.97.— 
5.96 -

10.02 50 
10.34 —

Z lwowskie] Izby handlowe] I przem ysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński 

ania 30 sierpnia 1886.
Jednolity dług państwa w banknotach 

» „ „ w srebrze .
Renta w z ł o e i e ....................
5 pre. austr. renta marcowa , . .
Akeye banku wiedeńskiego . . .

„ „ kredytowego
Londyn .......................................
Srebro ....................................
.N a p o le o n d o r..............................
Dukąt cesarski men. . . .
S.00 marok niemieckieh . , ,

złr.
84 40
84 75

117 55
10] 75
861
278 20
126 35

10 01
5 96

6190



mych wierzycieli został zamianowany p. 
dr. W ładysław Semetkowski.

Sokal, dnia 5 sierpnia 1886.Kuratele.
L. 5278 (6125 3 —3)

Dla Tymka Kinczyka z Kamionki stru- 
miłowej uznanego m arnotrawcą, ustanaw ia 
się kuratorem  Charytona Łapkę z Kamionki. 

Z c. k. sądu powiatowego. 
Kamionka dnia 9 czerwca 1886.

L. 5570 (6180 8— 8)
Antoni Ozga gospodarz z Wasylowa 

uznany został marnotrawcą a kuratorem dlań 
ustanowiony Kiryło Sawka gospodarz z 
Wasylowa.

Co się do publicznej wiadomości podaje 
C. k. sąd powiatowy.

Uhnów 20 czerwca 1886.

L. 13181 (6151 3 - 8 )
Fedko Bojko syn Foka z Czernicy 

uznany został marnotrawcą.
Kuratorem  Mikołaj Dacyszyn z Czer

nicy.
C. k. sąd powiatowy 

Brody, dnia 5 sierpnia 1886.

L. 8537 (6135 3 - 3 )
M arta Zając z Bienkowej-W iszni uz

nana za marnotrawezynię, kuratorem dla 
niej ustanowiony Pyłyp Antoniak z Bieńke 
wej-Wiszni,

C. k. sąd powiatowy 
Rudki dnia 29 maja 1886.

L. 8756 (6209 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Jaśle zawia

damia, iż uchwałą sądu obwodowego T ar
nowskiego, Józef Gębarowski ze Szerzyn 
uznany marnotrawcą.

Kuratorem  ustanowiony Antoni Gęba
rowski ze Szerzyn.

Jasło , 5 m aja 1886.

Konkursa.
L. 116 (6219 2 - 3 )

Radymiański c. k. sąd powiatowy po
szukuje „Dyetaryusza" z szybkiem czytel- 
nem  pismem obznajomionego z sądową 
m anipulacyą.

P łaca 20 do 25 złr. Świadectwa n a 
leży do 8 września naczelnictwu przedło
żyć.

Radymno, 27 sierpnia.

L. 23529 (6272 1—3)
Konkurs na posadę ekspedyenta pocz

towego w Przegini duchownej w starostwie 
Krakowskiem za kontraktem  służbowym i 
kąucyą 200 złr. pobory roczna płaca 150 
złr ryczałt kancelaryjny 40 zł. i ryczałt 
450 zł, za jazdy posłańcze między Przegi
na a Czernichowem.

Podania należy wnieść w c k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów w term inie czte
rech tygodni.

Lwów, dnia 26 sierpnia 1886.

Licytacye.
L. 4532 (6216 2— 3)

C. k. sąd powiatowy w K atach ogła
sza niniejszem że w dniach 24 września, 
29 października i 3 grudnia 1886,j każdym 
razem  o godzinie 10 rano odbędzie się e- 
gzekucyjna publiczna licytaeya realności w 
Kutaeh pod lk. 582 położonej, ciała tabu
larnego niestanowiącej do Osiasza i Biny 
F ischlera należącej na zaspokojenie preten- 
syi Icka Leich Fiszer w kwocie 80 złr. 96 
ct. wa. z pn.

Realność ta prży tych term inach tyl
ko za cenę szacunkową 550 złr. wa. lub 
wyżej spszedaną zostanie.

Term in do uzupełniających warunków 
wyznacza się na dzień 3 grudnia o 3 go
dzinie po poł.

Wadyum wynosi lOprc. ceny szacun
kowej.

Akt zastawniczego opisania i oszaco
wania tudzież resztę warunków licytacyj
nych można przejrzeć w t. s. registraturze.

Kuty, dnia 18 czerwca 1886.

tegoż spadkobierców własnej na  rzecz 
Mechla D rinnera cesyonarzyusza Dawida 
Steina pto 171 złr. z pn.

Cena wywołania 380 złr.
Wadyum 38 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w t. s. 
registraturze.

W razie nieudałej sprzedaży na po
wyższych term inach wyznacza się do prze
słuchania wierzzcieli hipotecznych term in 
na dzień 7 grudnia 1886 o godz. 4 po po
łudniu.

C. k. sąd powiatowy.
Kosów, dnia 25 m arca 1886.

L. 2933 (6218 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Niemirowie u- 

wiadainia, że celem zaspokojenia sumy 96 
złr. 94 ct. wa. z pn. przez Maryę Kołodka 
przeciw Pańkowi Oiejarnik wywalczonej, 
odbędzie się w tusądowej kancelaryi w dniach 
2 września, 7 października i 4 listopada 
1886 każdym razem  o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika w Radrużu pod nr. d, 217 poło
żonej wyk. hip. 48 gm. Radruż objętej.

Cena wywołania 268 złr.
Wadyum 27 złr.
Na pierwszych dwóch term inach re 

alność ta  tylko za lub wyżej ceny szacun
kowej, na trzecim  zaś także i niżej ceny 
szacunkowej, jednakże nie niżej jak 130 
złr. sprzedaną zostanie.

Do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznacza się term in na dzień 4 listopada 
1886 o godzinie 3 po połuaniu.

Dla niewiadomych wierzycieli ustana
wia się Sanka Turczyna kuratorem .

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg tabularny przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze. -

Niemirów, 5 lipea 1886.

L. 10793 (6220 2—3)
Sokalski e, k. sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dzień 28 września 
1886 o godzinie 10 rano w gmachu sądo
wym odbyć się mającą przymusową publi
czną sprzedaż połowy majętności objętej 
wyk. hip. 1. 423 gminy kat. Krystynopola 
dłużnika Marcina Zerebca własnej, celem 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zalicz
kowego w Sokalu w ilości 70 złr. wa. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa sprzedać się mającej połowy m ajęt
ności w ilości 100 złr.

Wadyum zaś kwota 10 złr. wa.
Na term inie powyższym można poło

wę tej majętności nabyć za jakąkolwiek- 
bądź cenę.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg is tra 
turze tut. sądu, kuratorem niewiadomych 
wierzycieli został zamianowany p. dr. Wła
dysław Semetkowski.

Sokal, dnia 5 sierpnia 1886.

L 3119 (6222 2— 3)
C k. sąd pow. w Żurawnie przedsięweźmie 

w sprawie M. Jackera przeciw Leibie Kroa- 
steiu o 551 zł publiczną sprzedaż realności 
pod 1 174 w Żurawnie w księdze g run to
wej Dom. I. pasz. 154 u. h. 8 intabulowa
nej dnia 4 listopada i 9 grudnia 1886 o 
godzinie 10 rano w których to term inach 
ta  realność tylko ża lub wyżej ceny wywo
ławczej sprzedaną zostanie, a gdyby na 
tych term inach cena wywoławcza uzyska
ną nie została ustanowiono term in do u- 
łatwiających warunków na 9 grudnia 1886 
o 4 godzinie po południu.

Cena wywołania 5486 złr.
Wadyuru 547 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono p. notaryusza Ludkiewicza w 
Żurawnie.

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w aktach.

Żurawno, 30 czerwca 1886.

L. 3057 (6211 2— 3)
W dniach 27 wrzsśnia, 8 listopada 

1886, zawsze o 10 rano odbędzie się celem 
ściągnięcia wierzytelności galicyjskiego za
kładu kredyt, ziemskiego w Krakowie w 
kwocie 300 złr. zpn. publiczna licytaeya 
realności W iktoryi H ausner i Gustawa 
G ebhaitda pod lwh. 98 w Regulicach po
łożonej

Cena wywołania 650 złr.
Wadyum 65 złr.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy 

Krzeszowice, 25 sierpnia 1886.

L. 10762 (6199 2—3)
C k. sąd obwodowy w Tarnopolu po

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
sum 42 złr. 60 ctn. i 42 złr. 60 ct wa zpn. na 
rzecz c. k. uprzyw. galic. akcyj. banku 
hipotecznego odbędzie się dnia 18 paździer
nika 1886, 18 listopada 1886, i 17 grudnia 
1886, każda razą o godzinie 10 przed po 
łudniem  w biurze nr. 15 egzekucyjna sprze
daż realności, dłużników Izraela i Mali 
Kellerów wedle dom 25 pag. 61 nr. 1 haer 
własnej, pod 1. sp, 20-39 w Tarnopolu po
łożonej.

Cena wywołania, poniżej której real
ności ta  na powyższych term inach sprze
daną nie będzie, wynosi 2000 złr.

Wadyum 200 złr. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu, dla wierzycieli, którzy- 
by po dniu 5 lipca 1886, prawa zastawu 
uzyskali, lub któremby uchwałą niniejszą 
względem dozwolenia licytacyi z jakiego
kolwiek powodu doręczone być nie mogły, 
ustanaw ia się na ich koszt i niebezpieczeń
stwo kuratora ad actum p. adw dr. Friib- 
linga a p. adw. dr. W eisteina zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 7 sierpnia 1886.

L. 7111 (6205 2 - 3 )
C k. Kołomyjski sąd powiatowy miej

sko delegowany sprzeda 23 września i 28 
października 1886, godz. 9 rano przynaj
mniej za cenę szacunkową oraz wywołania 
41 złr. 50 cnt. dnia 2 grudnia 1886, godz. 
9 zrana za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej 
ofiarującemu */» część realności P e tra  Hry- 
niaka pod lk 381 w Kamionce wielkiej po
łożonej, wykazem hipot. 1. 27 objętej celem 
zaspokojenia pretensyi Schaji Kohna w 
kwocie 27 złr. 5 cnt. zpn.

Wadyum wynosi 4 złr. 15 cnt.
Akt oszacowania i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. Miigron w Kołomyi.
Kołomyja 20 czerwca 1886

L. 3039 (6210 2— 3)
W dniach 27 września, 8 listopada, 

1886 zawsze o 10 rauo odbędzie się celem 
ściągnięcia wierzytelności Auny Mehl jako 
prawonabywczyai Ignacego Sassa w kwo
cie 100 złr. zpn. publiczna licytaeya real
ności Anny Faix i masy spadkowej Fran
ciszka Faixa pod lwh. 226 w Porębie po
łożonej.

Cena wywołania 390 złr. wadyum 
39 złr.

Rfsztę warunków w sądzie przejrzeć 
można.

C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, 26 sierpnia 1886.

L. 2539 (6214 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. j 

10 rano w dniach 12 października 1886 i ! 
9 listopada 1886 powyżej ceny szacunko
wej zaś dnia 7 grudnia 1886 naw et poni- I 
żej, takowej licytaeya realności 1. konek 
167 w Zabiu położonej ciała tabularnego 
niestanowiącej, Andrija Dutezaka, względnie

L 10794. (6221 2 - 3 )
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dzień 28 września 
1886 o godz. 10 rano w gmachu sądowym 
odbyć się mającą przymusową publiczną 
sprzedaż majętności objętych wykazami hi- 
potecz. 1 300 i 301 gminy kat. K rystyno
pola, dłużników Piotra i Teresy .W ieczor
ków własnych celem zaspokojenia pretensyi 
Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu w ilo 
ści 143 złr. 75 ct. wa. z pn-

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa sprzedać się mających majętności w 
ilościach 125 złr i 170 złr.

Wadyum zaś 10%  powyższej ceny. { 
Na term inie powyższym można te ma- ! 

jętuośei nabyć za jakąkolwiekbądź cenę. i 
Wyciąg tahuiarny, akt oszacowania i 

reszta w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra- ' 
turze sądu tutejszego, kuratorem  niewiado

L. 22508 (6247 2— 3)
S p r o s t o w a n i e .

C. k. sąd krajowy w Krakowie odnoś
nie do edyktu z d. 9 lipca 1886, 1. 14873 
ogłasza, iż term in do ułożenia lżejszych 
warunków co do realności nr. 88 dz. VIII 
w Krakowie na dzień 16 listopada 1886, o 
godz. 9 rauo, a nie na 16 stycznia 1886, 
wyznaczonym został.

Kraków dnia 20 sierpnia 1886.

L. 17450 (6206 2— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności galic. 
zakładu kredytowego ziemskiego w kwocie 
150 złr. aw. zpn. odbędzie się dnia 17 
września 1886, dnia 22 paźdiernika 1886, 
i dnia 26 listopada 1886, każdym razem o 
godz. 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę realności wykazem 
hip. I. 5 ks. gr. gm. Skrzyszów objętej 
Stanisława i Antoniego Baruchów własnej.

Cena wywołania 600 złr. aw.
Wadyum 60 złr. aw.
Resztę warunków licytacyi wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze tego sądu.

Tarnów dnia 7 sierpnia 1886.

L. 5229 (6212 2—3)
W dniach 27 września, 8 listopada i 

13 grudnia 1886, zawsze o 10 rano odbę
dzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Magdaleny Siemkowej w kwocie 98 złr. 
12 ent. zpn. publiczna licytaeya połowy 
re&lności małolet. Rozalii. Katarzyny, Frań- 
Ciszka i Zofii Jam rosiów pod lwh. 131 w 
Wolifilipcwskiej położonej.

Cena wywołania 1930 złr.
Wadyum 193 złr.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k sąd powiatowy 

Krzeszowice, 26 sierpnia 1386.

H. 2483. (6158 3—3)
IJ. K. C&AT* n©B’fcT©RklH KT* ^KOpOcfc 

noAaeTTi Ą© nSEAHMHOH mkAOMOCTm, ipo 
ETk LI, "k.AH 3 4 CII© K ©6 Ni'A RdkpHTf AKH © CTH  ©e-
S ©r© p©AEHHM© KpeAHTN©r© 3aB(A(HEift KTi 

UR©id5; KTk cłbwk 712 sp. 50 np. jb . ca 
nptiN- © t e S a * tc a  kt* a h a P 1 ^  © k ta e p a  
1886, 10 NCCMEpta h 23 AfK ^W EpiA  1886, 
KOJKAaiMTi p43©AVK © 10 M4C"k paN© npimS- 
\UTHAklJ4<i\ IISGAHMUAA Hp©AU}K’k pEAAkll©"
CTH n©A*k M. K. 10 K'K T o E C T «r© A «B 4 X 'k  
N4)(©AAl|J4A CA, IIllK 0 A 4 A  AłlY.HfKCKOr©  C©E" 
CTKENN4A CTv T ’k/W'h , IJJ© N4 n t p B h J ^  
ARt>X'Ł  T(p/l\HHd)('k pE44KN©CTk T 4 A  34 H- 
AH R©Rk!5Kf U.^Hkl BkIKAHMH©H A H4 TptTCAAT* 
TtpA\H Hrk H n©HHJKf T«H>K£ n p O A A H A .E S A tTT i.

RIk© i^kna kwkahmiiaa oyctahoiiaa- 
6Tk CA cSAAA 1000 3p. AR.

R aaVK>MTv 100 sp. AB.
EklTAr'k T4Et>AApHklH H ©yCA©RIA AH- 

HHTAUihHkJH f1fpECAl©TpHTH CR©E©AN© Kii 
SA^UJHOH pfrHCTpAT8p'k.

K8p4T©pOAA,,k  A ó A  R’kpHT£A(H H n © T (- 
“ llhJJfk ©YCT4H©RAfH© SA^WNdr© H © T4pA  
r  ÓHkllUKEBHMA.

E li 3R©p©R'k, aha  16 /U4A 1886.

L. 30777 (6181 3 - 3 )
Krakowski sąd deleg. miejski ogłasza 

iż celem zaspokojenia należytości Wojciecha 
Tabka w kwocie 70 złr. zpn. odbędzie się 
w gmachu sądowym w duiach 1 paździer
nika, 2 listopada i 2 grudnia 1886, o godz. 
10 rano egzekucyjna licytaeya 2/1 a części 
realności 1. wh. 40 w Bronowicacn małych 
położonej nieobjętej masy spadkowej Mary- 
anny lo  Mikołajczyk 2o Różnej własnej.

Cena wywołania 81 złr. 67 cnt.
Wadyum 18 złr. 16 ent.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registaturze, ewentualnie 
do ułożenia lżejszych warunków licytacyj
nych wzywa się wierzycieli i strony na 
term in 15 grudnia 1886, o godz. 10 rano 
kuratorem  wierzycieli hipotecznych niewia
domych jest adwokat dr. Dominik M arkie
wicz z substytucją adwokata dr. Henryka 
Schoend w Krakowie.

Kraków 4 sierpnia 1886.

L 128 (6183 3—3)
Podaje się do powszechnej wiadomości 

że celem zaspokojenia pretensyi Czainy 
Racheli Barsam i Leji Gutwirth w kwocie 
100 złr odbędzie się w tutejszym sądzie 
na duiu 27 września, na dniu 25 paździer- 
n i k a i w dniu 29 listopada 1886, każdą razą
0 godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż- 
realności lk 346 w Jaworowie położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej, Dm ytra 
Wierżbieuiec własnej a to na pierwszych 
dwóch term inach wyżej lub za na trzecim
1 niżej ceny szacuukowei, że cena wywoła
nia wynosi 255 złr. wadyum 25 złr. 50 ct. 
że akt aktu zastawniczego opisania i egze
kucyjnego oszacowania i resztę warunków 
przejrzeć można wts. registraturze lub przy- 
term inie wreszcie że kuratorem  dla tych 
którzyby prawa rzeczowe na tej realności 
po dniu dzisiejszym nabyli, ustanowiony 
został p. Mikołaj Hołub notaryusz w Jaw o
rowie.

C. k. sąd powiatowy 
Jaworów 31 marca 1886.

L. 3345 (6186 3—3)
Wtutejszym sądzie odbędzie się o godzi- 

Die 10 rano w dniach 15 września 1886, 
powyżej ceny szacunkowej, zaś na dniu 20 
października 1886, naw et poniżej takowej 
licytaeya realności według wyk. hip. 1. 23 
gmiuy Wielopole dłużnika Iw ana Jawezaka 
własnej, na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi pto 21 ra t po 
6 złr. aw. zpn.

Cena wywołania 200 złr.
Wadyum 20 złr aw.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotzosnych, ustana
wia się kuratorem p. adw. Flakowieza.

W razie nieudałej sprzedaży na powyż
szych term inach, wyznacza się do przesłu
chania wierzycieli hipotocznych term in na 
dzień 24 listopada 1886 o godzinie 10 rano.

Sanek dnia 16 czerwca 1886.



L. 5502 (6268 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia

damia, że Culem zaspokojenia sumy 294 
złr. z pn. przez c. k. uprz. galie. Zakład 
kredytowy włościański w likwidacyi we Lwo 
wie przeciw Janowi i Kaśce Kisilom wy
walczonej przedsięweźmie w tusądowej kan- 
eelaryi w dniach 2 września, 23 września 
i 21 października 1886, każdokrotnie o go
dzinie 10 przed południem przymusową 
przetargową sprzedaż realności dłużników 
pod lk. 8 w Srokach Starostwie lwowskim 
położonej wykazem hipotecznym 1. 48 o 
bjętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa 600 złr. zakład wynosi 60 złr.

Na pierwszych dwóch term inach zo
stanie realność powyższa tylko za lub wy
żej ceny szacunkowej na trzecim zaś także 
niżej ceny szacunkowej jednak nie niżej 
sumy równej pretensyom, którym pierw szeń
stwo przysługuje i pretensyom  na takowej 
zabezpieczonym sprzedaną, a gdyby tako
wej nie uzyskano ustanaw ia się do ułoże
nia warunków ułatwiających term in 21 paź 
dziernika 1886 o godzinie 3 po południu

Dla wierzycieli którymby uchwała li
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby prawo hipoteki na powyższej re 
alności po 29 kwietnia 1886 uzyskali usta
nawia się p. Filipa Simona ze Szezerca ku
ratorem .

Resztę warunków licytacyjnych wy
ciąg tabularny i protokół oszacowania przej 
żeć można w tusądowej registraturze.

Szezerzec, 26 czerwca 1886.

wie w kwocie 250 złr. aw. zpn. odbędzie 
się dnia 22 października 1886, dnia 26 li
stopada 1886, i dnia 24 grudnia 1886, 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę real 
ności wykazem hip. 1. 11 ks gr. gm. Jas 
trząbka nowa objętej, M arcina Dobosza

Cena wywołania 800 złr. aw.
Wadyum 80 złr. aw.
Resztę warunków licytacyi wyciąg h i

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Tarnów dnia 7 sierpnia 1886.

6516 (6215 1 - 3 )
Wtutejszym sądzie, odbędzie się o go

dzinie 10 rano w dniach 5 października 
1886, i 2 listopada 1886, za lab  powyżej 
ceny szacunkowej zaś dnia 30 listopada 
1886, naw et poniżej takowej, lieytacya rea- 
lności wyk. hip 485 ks. grunt, gminy kat 
Koswacz objętej, Łukiena Kukucieka Hna- 
towego własnej, na  rzecz Maryi Berbeny- 
czuk wsprawie tejże przeciw Łukienowi 
Kukuciekowi Hnatowemu pto 84 złr. aw zpn. 

Cena wywołania 890 złr. aw.
W*dyum 89 złr. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana
wia się kuratorem  Mikołaja Gorgannika z 
Kosmacza.

C. k. sąd powiatowy 
Kossów 26 czerwca 1886.

L. 5362. (6262 1 - 3 )
C. k. sąd, powiatowy w Szczercu u- 

wiadamia, że do przymusowej licytacyi re 
alności pod 1. 15 w Krasowie położonej wy
kazem hip. 132 i 133 tejże gminy objętej 
Andrucha i Feśkt Lewandowiezów własnej 
na zaspokojenie pretensyi c. k. uprz. galie. 
Zakładu kredyt włość, w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 3-35 złr. 72 ct. wa. zpn. 
wyznacza się nowy term in na dzień 9 
września 1886 o godz. 10 rano, na którym 
ta  realność także niżej ceny szacunkowej 
800 złr. za jakąkolwiek cenę za złożeniem 
zniżonego wadyum 40 złr. w tusądowej kam 
celaryi sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu
sądowej registraturze.

Szezerzec, 25 czerwca 1886.

L. 3729 (6234 1—3)
W tusądowym edykcie licytacyjnym z 

dnia 10 czerwca 1886 1. 3729 umieszczo
nym w nr- 163, 164, 165 ex 1886 „Gazety 
Lwowskiej“ prostuje się zaszłą pomyłkę w 
ten sposób, że sprzedać się mająca real
ność Herscha Stauba objęta jest wykazem 
hipotecznym 1. 881 gminy Mogielnica nie 
zaś Romanówka.

Budzanów, 20 sierpnia 1886.

L. 3246 (6241 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniach 6 września 1886 i 11 
października 1886 powyżej ceny szacunko
wej zaś dnia 22 listopada 1886 nawet po 
niżej takowej, lieytacya realności lk. 22 we
dług wyk. hip. 54 i połowy realności wyk. 
hip. 28 gminy kat. Przerytybór objętej 
spadkobierców śp. Józefa P ary  własnej, na 
rzecz c. k uprz. Zakładu kredyt, włościań
skiego Lwowskiego w likwidacyi pto 
200 złr.

Cena wywołania 650 złr wadyum 
65 złr.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu te j
szej registraturze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca po
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana
wia się kuratorem  Jarosław a Aweydę za
stępcą c. k. notaryusza w Pilżnie.

C. k. sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 31 maja 1886.

L. 1220 (6232 1— 3)
C. k Kołomyjski sąd powiatowy sprze

da dnia 9 września i 15 października 1886 
godz. 9 rano przynajmniej za cenę wywoła
nia 700 złr. najwięcej ofiarującemu re a l
ność Michała Marpaluka a względnie tegoż 
spadkobierców Ilka i Hafii Marszalaków pod 
lk. 133 w Korniezu położoną, wykazem hip. 
1. 352jobjętą, celem zaspokojenia pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego w 
kwocie 28 razy po 21 złr. z pn.

Zakład wynosi 70 złr.
Do ułożenia warunków sprzedaż u ła

twiających term in na 15 października 1886 
godz. 3 po południu.

Resztę warunków i akt oszacowania 
można przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
P adwokat dr. Frendenberg z Kołomyi. 

Kołomyja, dnia 4 marca 1886.

L* 19106 (6207 1—3)
® k. sąd powiatowy miejsko delego

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
W3 a zasP°kojenia wierzytelności galie.

zakładu kredytowego ziemskiego w Krako-

5404 (6208 1— 3)
Celem zaspokojenia należytości skarbu 

Państw a 3397 złr. zpn. od Wolfa Glas, 
Hersza Mendla Glas, N atana Glas, Maurycy 
Glas spadkobierców Serki Simy Eibenschuts 
spadkobierców Freity Seldy Segel należnej 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
28 września i 26 października 1886, w 
obu dniach o godzinie 10 rano przymusowa 
lieytacya realności pod lk. 45 w rynku w 
Jaworowie powyższej pretensyi za hipotekę 
złużącej tabularnie do Mojżesza i Chai 
E stery  Pretzłów, Maurycego Glas, spadko
biercom Serki Simy Eibenschutz t. j .  Lei 
z Eibenstnitzów Hollander i małolet. Maryi 
Jakuba i Frani Tammenbaumów i do spad
kobierców po Racheli Glas przez głowę Freidy 
Seldy Segel t, j. Nachm ana Hollandra i 
N atana Segel należącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
szacunkowa 8951 złr. a wadyum wynosi 
896 złr.

Sprzedaż wykonaną będzie przy obu 
term inach tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
bliższe warunki można w registraturze są
dowej przejrzeć, kuratorem dla niewiado
mych wierzycieli je s t p. Mikołaj Hołub 
notaryusz w Jaworowie.

C.k. sąd powiatowy
Jaworów 7 sierpnia 1886

L. 922 (62-33 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delego

wany w Kołomyi ogłasza, że na dniu 10 
września 1886, dniu 14 października 1886, 
i dniu 18 listopada 1886, każdym razem  o 
godz. 10 przed południem odbędzie się jawna 
sprzedaż realności pod lk. 29 w Kamionkach 
małych położonej wedle wykazów hipotecz
nych 1. 146 i 147 Dmytra, Ju lianny Kryniu- 
ków własnej, w celu zaspokojenia 13 ra t 
po 6 złr. i jednej 6 zł 32 cnt. zpn. na rzecz 
c. k. u prz.galic. zakładu kredytowego wło
ściańskiego w likwidacyi.

Cenę wywołania stanowi wartość real
ności 150 złr. przy udzieleniu pożyczki za 
podstawę wzięta

Zakład wynosi 10 procent ceny wywo
łania, na pierwszych dwóch term inach 
sprzedaż nastąpi tylko wyżej lub za cenę sza
cunkową, na trzecim za jakąkolwiek cenę 
jednak nie niższą od sumy pretensyi u- 
żywających pierszeństwa prawne i pretensyji

n rtinriAftAi .   *

hipotecznych, nejwięcej ofiarującem u i tyl
ko za gotówkę.

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg hipoteczny w registraturze przejżane 
być mogą.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat Dr. Maramorosz.

Kołom}ja, 28 lutego 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
10766. (6187 1—3)

Sokalski c. k. sąd powiatowy zawia
damia z miejsca pobytu niewiadomego L e
opolda Kosteckiego że na pozew Ferdynan
da Cepnika przeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 458 zł. 52 ct. z pn. wyznaczono do . 
rozprawy term in na 18 października 1886 \ 
o 10 godz. przed połud.

Wzywa się tedy pozwanego ażeby na 
tym term inie tu w sądzie osobiście staw ił 
się lub ustanowionego dlań kuratora adwo
kata dr. Wejdę zo Sokala poinformował lub 
też innego pełnomocnika ustanow ił, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania tego sam  sobie 
będzie m usiał przypisać.

Sokal, 7 sierpnia 1886.

Doniesienia prywatne.

207?

Obwieszczenie.
(624*.

L. 5191 (6213 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 5 października 1886, i 2 
listopada 1886, powyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 30 listopada 1886, nawet poniżej 
takowej, lieytacya realności pod lk. 514|182 
recte 183 w Żabiu położonej, ciała tabular
nego nie stanowiącej dłużnika Andrija 
Jurkaczuka Hawryszczuka własnej, na rzecz j 
Icka M ajera z Żabiego pto 18 złr. zpn.

Cena wywołania 420 złr.
Wadyum 42 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze, dla niewiadomych wierzyeiełi 
ustanawia się kuratorem adw. dr. Zakrze
wskiego w Kossowie. Wrazie nieudałej sprze
daży na powyższych term inach, wyznacza 
się do pizesłuchania, wierzycieli hipotecz
nych term in na dzień 6 grudnia 1886, 
godz. 4 po południu.

C. k. sąd powiatowy.
Kossów 8 maja 1886.

Celem wydzierżawienia dochodu 
myt poliezanego na drodze powiato 
wej Jarosławsko-Pruchnickiej odbędzie 
się lieytacya ofertami ustnemi i pi- 
semnemi w dniach: 9, 16 i 23 wrze 
śnia 1886 w urzędzie Wydziału po
wiatowego od godziny 10 do 1 z po
łudnia.

Cena wywołania dzierżawy myt:
a) na stacyi w Pruchniku 719 zł.
b) na stacyi Mokra i pod Jarosła

wiem 3981.
Wadyum 470 zł. w. a.
Resztę warunków w urzędzie Wy

działu powiatowego przejrzeć można.
Wydział Rady powiatowej.

Jarosław, 21 sierpnia 1886.
Prezes: Koziebrodzki.

stemplową na 50 ct. w. a. mogą być 
przed terminami licytacyi powyż usta- 
nowionemi wniesione na ręce Naczel
nika gminy, muszą być jednak opie
czętowane i mieścić napis „Oferta. “

W ogóle musi być w pisemnych 
ofertach dokładnie wymienione imię 
i nazwisko, zatrudnienie i miejsce po
bytu oferenta dalej dokładnie tak cy
frami jako też literami wymieniony 
ofiarowany czynsz na każdy przed
miot osobno tudzież oświadczenie o- 
ferenta iż warunki licytacyjne są mu 
dokładnie znane i że on takowym po
daje się nareszcie musi być dołączo
ne 10 " prc. zakład od ofiarowanej 
kwoty bądź w gotówce bądź w papie
rach publicznych bezpieczeństwo po
pularne zabezpieczenie dających wedle 
tychże ostatniego kursu jednakowoż 
nie wyższego nad wartość nominalną 
obliczonych.

Przy tej licytacyi ma być powyż
szy zakład do rąk komisyi licytacyj
nej złożony. Bliższe warunki tej dzie
rżawy można przejrzeć w urzędzie 
gminnym w Złoczowie w ciągu go
dzin urzędowych.

Złoczów, dnia 13 sierpnia 1886.
L. 79. (6273 1—3)

Konkurs.
Na jedno miejsce funduszowe w Zakładzie Sióstr 

Miłosierdzia dla dziewcząt sierót u św. Kazimierza 
we Lwowie, które bądźto obojga rodziców, bądź jedno 
z nieb utraciły i znajdują się w wieku między 7 a 12 
rokiem życia.

Podania zaopatrzone w świadectwo chrztu, me
trykę śmierci obojga, ewentualnie jednego z rodzi
ców, tudzież ubóstwa, zdrowia i szczepionej ospy, na
leży wnosić do Komisyi Instytutu ubogich Chrześeian 
w pałacu Arcybiskupstwa obrz. łao. we Lwowie, naj
dalej do końca Września 1886.

Z Komisyi Instytutu ub. Chrześeian.
Lwów, dnia 20. Sierpnia 1886.

TW ie musi się koniecznie kupować ka
wę Ceylon po 2 zł. 8 c-t. za kilo by dobrą i aro
matyczną- kawę mieć, wprawdzie Ceylon .jest 
najszlachetniejszym gatunkiem w kawach, po
mimo tego też są tańsze kawy aromatyczne i bar
dzo dobre. 6197 1—0

h a n d e l

Karola Bałłabana
we L W O W IE

p o 1 e o a 
franco opłaconej do każdej stacyi pocztowej 

w kraju 
J9L. s r

klg. zł. 6.40
6.80
7.20 
8.— 
8.80
9.20
9.60 

10 . —

10.40
10.40
10.40

9.60

9085 (6202 1—3)
Stanisławowski c. k, sąd obwodowy 

zawiadamia, że celem zaspokojenia wierzy
telności Stanisławowskiej kasy oszczędności 
w kwocie 600 złr. zpn. odbędzie się dnia 
7 października 1886, i dnia 11 listopada 
1886, o 10 rano w tusądowem zabudowaniu 
w biurze I I  przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Frańciszka Ksawerego Deskura 
własnej, w Stanisławowie pod lk. 1631/* ii 
16504 położonej, wykazem hipotecznym 1. 
948 objętej która na tych dwóch term inach 
tylko wyżej lub za eenę szacunkową 2943 
złr. 80 cnt. sprzedaną zostanie, zakład wy
nosi 295 złr. aw. kuratorem niewiadomych 
wierzycieli jes t dr. Buczyński.

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa
nia i bliższe warunki sprżedaiy są do przej
rzenia w tusądowej registraturze. 

Stanisławów 21 lipi-a 1880.

L. 2284. (6244 1— 3)

Ogłoszenie licytacyi.
W celu wydzierżawienia gminie 

miasta Złoczowa przysługującego pra
wa propinacyjnego to jest prawo wy
łącznego wyrobu i wyszynku wódki 
i innych spirytusowych napojów jako 
też i piwa, oraz prawo poboru dodat
ku gminnego (Communal-Auflage) od 
tych napojów na czas od 1 stycznia 
1887 do końca grudnia 1889 odbę
dzie się w urzędzie gminy miasta 
Złoczowa na dniu 21 października 1886 
a w razie nie osiągnięcia na tym ter
minie pomyślnego rezultatu na dniu 
4 listopada 1886 każdym razem o go
dzinie 3 po południu publiczna licy 
taeya tak ustna jako też za pomocą 
pisemnych ofert.

Cena wywołania rocznego czyn
szu ustanawia się za prawo propina- 
cyi na 15000 zł.

Za dodatek gminy na 15000 zł.
Oba powyższe przedmioty będą 

osobno wydzierżawione jednakże tyl
ko jednej osobie lub jednej spółce. 
Oferty pisemne zaopatrzone marką

sobie

R i o ....................
Santos . . .
Colombo .
Portorico . .
Laąuaira .
Cuba wyśmienita 
Ceylon drobna 
Ceylon średnia .
Ceylon grubsza najprz 
Złotej Jawy praw.
Ceylon prawdziwej 
Mokki arabskiej 

Szanowna Publiaznośó wybrawszy sobie z po
wyższych gatunków kaw jeden gatunek, może 
przy taniej cenie wyśmienitą i aromatyczną 
kawę mieć, nie zważając na różne protekeye 

i obałamucenia krajowe i zagraniczne. 
Cukier w głowie 1 klg. 37 ct.

na wagę 1 „ 38 ,
„ w kostkach 1 „ 40 „
„ w mączce 1 „ 40 ,

Środki do desinfekcyj:
K W A S  karbolowy w kryształach,
K W A S  karbolowy w płynie,
W A P Ń  O karbolowe,
P R O S Z E K  karbolowy,
W A P N O  chlorowe,
P R O S Z E K  desinfekcyj ny,
W A P N O  fenilinowe,
S I  A R K A N  (witriol) żelaza,
I)W O  S I A R C Z A N  wapniowy, 
A N T I B A K T E R I  ON.

P R O S Z E K  perski owadogubny, 
P R O S Z E K  „Zaeherla” 
P R O S Z E K  zamorski „Andela”,
T Y N K T U R Ę  na owady, 
K A M F O R Ę ,
P I E P R Z  biały, (3393
N A F T A L I N Ę ,
P A P I E R  na mole,
P A P I E R  na muchy,
L  E  P na muchy,

| t C > l  «*«*.=•

JOZEF HANKE
we Lwowie.

33—?)
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K A ZIM IER Z L E W IC K I
G Ł O W J f Y  S K Ł A D  D L A  ftA L IC Y I

UUllili], Dńfliif 1
we Lwowie, ul. Trybunalska 1. G.

Założony w rcf:n 1845.
1

okute z nakryw kam i 
do M W  A ,

mierzące 1/i  litra, 3/10 litra, V2 litra, 3/4 litra.
Ze s z k ł a  k r y s z t a ł o w e g o

sztuka po 90 cnt., 1 złr., 1 złr. 20 cnt., 1 zł. 50 cnt., 2 złr., 2 zł. 50 ct. i 
S zł., 5 zł. i wyżej.

Jedyna katolicka we Lwowie
Antykwarnia specjalnie

szkolnych książek
i sk ład  p rz y b o ró w  do p isan ia  

i ry so w a n ia

kStanislawa Kohlera
ul. Halicka 1. 48 naprzeciw gimnazjum 

Franciszka Józefa.
Geny najniższe  —  stałe.

6223 2 - 3

k u r a c y j n ą  1 8 8 1 1
poleca rzeczywiście dobrą

H e r b a t ę
r o s s y j s k ą

Wohlisydor
właściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 

16 lat istniej, we Lwowie, Syfestuska 6.
4' 03 18 -1 0

U w ażane,
życie za stracone

u  r a t o  w  a  11 o
(Zeznanie wyleczonego.)

Jan Hoff wynalazca I jedyny fabrykant prawdzi
wych preparatów słodowych, c. k. radea. nad
worny dostawca etc. etc. Wiedeń I  Bri’’uner- 

strasso S.

W  z a k ł a d z i e  

wyohowawczo-naukowym pani Maryi Bielskiej
przyjmuje się codziennie zapisy od godziny 

9—12 przed i od 3—5 po południu na kursa 
przygotowawcze do wszelkich egzaminów nauczy

cielskich, jakoteż i do innyeh klas 
Ulica Halicka 1. 26 I. piętro.

6136 3- 3

G o rze ln ik .
Teoretycznie wykształcony, z kilkonastoletnią 
praktyką, przytem doświadczony gospodarz, ży 
czy sobie zmienić posadę. Łaskawe zgłoszenie 

Z. Z. post. rest Tarnopol.
6173 3 - 4

dom ieszkania więirsze i mniejsze

ulica Brajerowska 1. 8.
od niedawna przedłużona do uliey Mickiewicza

Jlica Podlewskiego 4. i 0.
przedłużenie ulicy Jagielońskiej przy 

ulicy Brygidzkiej
Bliższej wiadomości udziela Zarząd realności Emila 

Brajera, Kazimierzowska 1. 37.
5142 31—?

m i

w e L w ow ie .
Pałac Skrzyńskich {Lipowa l. 4.) 

rozpoczyna się nowy kurs do egzaminów na jedno
rocznych ochotników i do wszystkich c. k. Zakładów 
naukowych wojskowych z dniem I. Września 1886.

Rozporządzeniem Ministerstwa wojny z dnia 
4. Kwietnia 1886 oddz. VI. 1. 707, otrzymał Instytut 
upoważnienie do przygotowywania kandydatów do e. 
k. szkół kadeckieh z brakujących im, według prze-

Migrenę i ból głowy
>5-

usuwa niechybnie
, K e  w » . sm,’9

podług ordynacyi 4677 8-10 
Prof* I>ra Czyżewicza

c. k. radcy zdrowia.
Główne składy w aptekach 

P. Mikolascha, J. Piepesa i K. Krzyżanowskie
go J. Beist ra we Lioowie, Konst. Wiszniewskie
go to Krakowie-, F. Jamrógiewicza w Tarno
polu-, A. Amirowieza w Stanisławowie ; Alex.

Mańkowskiegow .Przemyślu _
Cena pudelka wraz z przepisem użycia mniej

szego 50 et., większego 80 ct.
Świadectwa.

„Keptialyinę“ podług ordynacyi prof. dra 
Czyzewicza, mogę polec ć każdemu, jako zna
komity środek przeciw migrenie: doświadczy
łem bowiem kilkakrotnie na sobie zbawienne
go skutku, usuwając tę dolegliwość w ciągu 
pół godziny.

Wc Lwowie, 12 stycznia 1SS6.
E. Fiala, były asystent chemji c. k. 

politechniki.
Proszki przeciw migrenie ordynacyi prof. 

dra Czyzewicza pod nazwą „ Kephalgina“ od
dały mi, w majem dotąd niczcm nie dającem 
się usunąć cierpieniu, nieocenione usługi. 

Lwów, 30 kwietnia 1886.
Jakób Schreyer.

Główny skład
d l a  G a l i c y !  i B u k o w i n y

Fortepianów, Pianin i organów
kościelnych i pokojowych

Ł.  M A R K A
we Lwowie, Rynek 1. 9.

I P ie rw sza  koncessyonow ana 

S z k o ł a  m u z y c z n a .
Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach:

I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko- 
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekeya po- 

| średniczy bezinteresownie w udzielaniu n iejsc ukoń- 
■ ozonym nauczycielkom. Koneerta, Wieczory i Popisy 

dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro
spekt i Statuta otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na raty miesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę

pstwo organów z Ameryki. 4968

Koncessyonowany Zakład

pisów, klas gimnazyalnyeb lub realnych. Mogą zatem 
kandydaci pobierać nauki w Instytucie aż do V klasy

Ostrau na Morawie, dnia 25. Maja 1886.
Wielmożny Pan Jan Hoff, wynalazca ekstraktu 

słodowego Wiedeń, Graben Braunerstrasse 8. Do 
wielkiej wdzięczności jestem Panu obowiązany, pań
skie Jana Hoffa skoncentrowany ekstrakt z słodu 
i piwo zdrowia z ekstraktu słodowego u mego dziecka 
cudownemi się okazały. Dziecko uważane było już za 
stracone, gdy Bogu dzięki jeszcze w sam czas otrzy
małem przesyłkę. Tutaj zamieszkała pani Littwai, 
której dla próby na jej długoletne cierpienie na 
piersi dałem ekstrakt słodowy, uczuła zaraz ulgę, 
dlatego proszę jej zaraz przesłać 6 flaszek.

Z wysokim szacunkiem
A . E .  B i e d l ,  Ostrau na Morawie.

Składy w wszystkich aptekach 
i wielkich handlach.

gimnazyalnej włącznie. Kompetenci o przyjęcie do 
I. roku szkoły kadeekiej winni się wykazać świa
dectwami z ukończonej z dobrym postępem w gimna- 

szkole realne' lub w tutejszym Instytucie IV. 
tj..4*y, Jo II. roku jak wyżej z ukończonej Y. klasy , 

j . Zapisywać się można tylko do 10 września 
j r., poezem przyjęcie zależeć będzie od ściśle w.y- 
j konanych warunków' §. 7. programu zakładowego.

Instytut utrzymuje tak dla powyższych kandy- 
' datów, jako też dla uczęszczających do szkół pubii- 
■ eznyeh peusyonat, w pięknem, zdrowem i dogodnem 
' miejscu, połączony z gimnastyką i szermierką, kie

rowany umiejętnie i z prawdziwą rodzicielską opieką. 
Wolne miejsca jak dotąd.

F .  K o e s t l i c h ,
dyrektor Zakładu, 

przyjmuje od 5—7 popoł. (do 31/8 Piekarska 21).
5945

Pierwsza, prawdziwa, skuteczna, ciało wzmacniająca 
Jana Hoffa czekolada zdrowia z słodu (dla niedo- 
krewnych, chorych na błędnicę, na brak apetytu i 
bezsenność) 64 razy od 40 letniego istnienia odszcze- 
gólniona. Tylko Jana Hoffa czekolada zdrowia z 
ekstraktu słodowego jest skuteczną w odzyskaniu 
i utrzymaniu zdiowia powinna się znajdywać w każ
dym domu Przesyłki niżej 2 zł. nie uskuteczniają się.

5419

Już wyszedł
Najnowszy Skorowidz

wszystkich miejscowości
Galicyi i Bukowiny z mapą stu

Cena 1 egz. baoszur. 3 złr., oprawione w płó
tno 3  złr. 40 ct., z przesyłką poczty o 25 ot* 

więcej.
Do nabycia: u wydawcy Jana Bigo, o* 

asyst, poczty w Złoczowie i w każdej księgarni.
6245 1 - 3

Grunfbwnie, K7iy,%  - przcrw> zac-1’-'dnienia i Sod najściślejszą dy- 
skreayą, leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ża
dnym kierunku n ie  s z k o d l i w e j  metody, wszelkie 
choroby syfilistyczne, tudzież skutki nadużyć młodości, 
Sj-nłdenia siły męinośei, zakaźne i kataralne npławy, 
ps iologiezny ubytek regularności u kobiet i t. d. 

specyalista chorób tajemniczych

i 0 Kurpie* -rẑ ':'7a’owej' ®weLwowie, ordynuje od 9 do 12 
przed połudn.. a od 2 do 5 po południu.. Za-
tnórpjcowym udziela skuteczną radę listownie i wysy
ła odwrotnie potrzebne lekarstwa w sposób dyskre
cjonalny. (4134 2 —?)

y .

K O N C E S Y O N  O  W  A N  A

szkoła śpiewu solowego
Ireny Lewickiej

dyplomowanej śpiewaczki konserw&toryum dre
zdeńskiego, uczennicy Leviego i Prooha w Wie
dniu, rozpoczyna drugi rok szkolny 1 września 
1886. W arunki i programy nauk od 9 do 1 

w południe, ulica Dominikańska 1. 11.
6194 2 -3 0

Posługaczy pilicziFct
pod firmą: w

PIOTRA WAJDY
otworzony pod I. 15. plac Halicki

{w gmachu Banku Hipotecznego)
Poleca sio Szanownej P. T Publiczności

do przewozu

MEBLI i TOWARÓW
t a k  w obrębie

miasta, do dworców i z dworców kolejowych, 
jako też i  na prowlncyę 

P r z y j m u j e  b e z p ł a t n e  z g ł o s z e n i a  
opróżnionych pomieszkali

i daje w tym względzie wyjaśnienia.
Za wszelkie szkody z winy posługaczy wy
nikłe, ręczy Zakład kaucyą złożoną w ka

sie miejskiej^
Na uiszczone kwoty za czynności posługaczy, ^  
raczy P. T. Publiczność w interesie wzajemnym \  
żądać od nich znaczków wydanych im w tym 

\  ‘ cełu.
^  Z  szacunkiem
^  5591 6—12 Z a r z ą d  z a k l n d n .
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Szkoła Fortepianu
J a d w i g i  D u n i n

we Lwowie, przy ulicy Trybunalskiej 
1. 4., III. piątro.

Kurs szkolny wyższy: 3 lekcye tygodniowo,
miesięcznie 12 złr.,

Kurs szkolny wyższy: 2 lekeye tygodniowo,
miesięcznie 8 złr.,

Kurs szkolny niższy: 3 lekeye tygodniowo,
miesięcznie 7 złr.,

Kurs szkolny niższy: 2 lekcye tygodniowo,
miesięcznie 5 złr.

Wpisowe 2 złr.
Lekeye kursu niższego udziolają starsze ucze- 

nice, uzdolnione na nauczycielki, pod mojem kiero
wnictwem.

Co niedzieli wspólne ćwiczenia na 2 fortepiany, 
na 4 i 8 rąk, bezpłatnie.

Z końcem roku popis publiczny.
Osoby interesowane raczą się zgłaszać od go

dziny 9tej do lszej przed południem. 6115 3—6

W wyższym zakładzie naukowo- 
wychowawczym

MARY! ZAGÓRSKIEJ,
ul. Czarneckiego l. 12. dom W ernera

rozpoczyna się tego roku kurs szkolny 
z  dniem 4 . W rześnia.

Jak dotąd t:k  i w roku bieżącym program naukowy 
w ośmiu klasach zastósowany jest ściśle do szkół 
wydziałowych i zwraca się szczególniejszą uwagę na 
naukę języków. Nadtt obecnie otwarty zostaje jeszcze 
dziewiąty kurs nauki, a to jako uzupełniający ośm 
klas, a zarazem jako przygotowawczy do osobnego 
kursu, który zostanie otwarty w roku przyszłym i da 
sposobność uczennicom zupełnego przygotowania się 

do złożenia egzaminu nauczycielskiego.
PST" Wpisy tak stałych pensjonatek, jak i do- 

Ddząuyc' ‘ ‘ — *' . . .chodzących, trwają od 27. Sierpnia, codziennie od 
godz. II. rano do 6. po południu. 6163 3—5

HKHHHHXKtHKJOOO(X
Franciszek Długosz

w K o r c z y n i e
'poleca płótna lniane, czysto bleehowane i stołową 
bieliznę własnego wyrobu ręcznego, po stałych i naj

niższych cenach warsztatowych a to:
płótna koszulowe, sztuka 34'5 metr. długa, 

83 ctm. szer. po złr. ]4'50; 17-50; 20 i 24 złr.,
prześcieradłowe szer. 78 etm. po złr. 9-75; 

11-50 i 12 50, a jednobrytowe po złr. 24 i 29,
chusteczki do nosa, tuzin 3 złr. nadto obrusy, 

serwety, ręczniki, dymki i t. p. tuzinami.
Próbki na żądanie opłatnie.

Zamówienia załatw iam , najrzetelniej i najspiesz
niej za pobraniem. 5522 5 - 5

la n d e i  sn l a a Budapeszt

K A R B O L I N E U i
piękno k a s z ta n o w o -b ru n a tn e

#

>
♦
4

Cr. A. MAJEWSKIEGO

najtańszy środek do pociągania wszelkich drze- 
wianych na wolnepowietrzo wystawionych 

przedmiotów 
jako to:

budynków drzewnych, stodół, dr^wi stajennych, 
narzędzi gospodarczych, wózków, stołów, 

ławek i t. p. 
p r z e c i w  z g n t l l ź n i e

wodoleczniczy
*

w e  law ow i©  (w Kbieloa)

t

otwarty prjr-e.z ca ły  rok.
przyimnje chorych z zopełnem zaopa-

poleca

JÓZEF HANKE.

r J ’ — ■' — - x — - 1' —
trzeniem i d o ch o d zący ch  (to kuracji, 
któ*a się odbywa od 6— 8 godziny rano 

od 4— 6 godziny po poi" J(uduiu ■ pod 
nadzorem lekarza

we L W O W IE . 5230

Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 
i tusze d!a; szerszej publiczności.

-w-

Telefon N. 54.

 ^
(Bl> # ' 44—?):AJt- ' *7 i

1 i  & w  w  c ? a i
pod Srraą:

J. Wallacli ifSyi
m lwowie, w Rmłmi. %

K a ło ż o n y  et r « k a
poleca na sezon wiosenny i letni, swój naj

obficiej Zaopatrzony

skłsid uiateryj w ełnianych  
na m ęskie również Hamskic 
i d /icciłsiie ubrania, /.ac/ąw- 

bel gatunków najtańszych.
Wysełki pocztowe tak próbek, jako 

też materyj, na każdo żądanie uskutecznione 
zostają bozzwiocznie.

;2.?4i 114-7)
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4*jla ko. brynd/.y świeżej od 3 zł. do 3 zł. 40
i 1/i  ko. śliwek świeżych od i zł. 40 ct. do 1 s 
80 ct., wysyłka wkrótce rozpocznie się, i tryw 

będzie 8 do 10 dui.

B r z & a k w i n i e
w połowie Września wysyłać będę.

W i n o g r o n a
z końcem Sierpnia rozpoczynam wysyłać. 

Oprócz tego polecam: Gruszki, Melony, 
Kawony i t. p.

Słoninę wędzony 48/10 ko. 3 zł. 40 ct.
„  soloną „ „ 3 „ 20 „

Smalec w blaszance 44/10 ko. 3 zł. 50 ct. 
k aw ę wyborną 4B/1U ko. od 6 zł. do 10 zł. 
Siiwowieę 4 litry od 3 zł. 80 et. do 5 zł. 50 ct. 
Karpatówke 4 litry od 3 zł. 20 ct. do 4 zł. 
Treber (z lagru win) 3 zł. 80 ct.

IX c
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